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niemieckiém i w Austryi 9 marek i 5 fe* <»'• 
gii, Włoszech, Szwajcaryń Serbii, Ameryn^, Dane,

Francyi, Anglii i Śssweoyi 12 n

Przedpłata 1 ogłoszeni* 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zo jacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekapa*

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen.— 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclnslr*

tłumaczenia).
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Jak już wczoraj wspominaliśmy, postanowiło sobra- 
nie na tajnem posiedzeniu w dniu 9 bm. wybrać księcia 
Waldemara duńskiego na księcia bułgarskiego nawet 
wtedy, gdyby na ten wybór nie miała się zgodzić Ro­
sja. Otóż wybór ten nastąpił wczoraj, a o nim zawia­
domili rejencya i gabinet bułgarski księcia Waldemara, 
przebywającego w Cannes, następującą depeszą:

„Do Jego książęcćj Wysokości księcia Waldemara 
duńskiego.

Podpisani rejenci i członkowie rządu mają honor 
zawiadomić Jego ks. Wysokość, że dzisiaj o wpół do 11 
godziny zwołane do dawnćj stolicy bułgarskićj wielkie 
Zgromadzenie narodowe wybrało Go jednomyślnie przez 
aklamacyą księciem bułgarskim. Akt wyborczy wręczony 
zostanie Jego ks. Wysokości przez osobną deputacyą, 
wybraną przez toż zgromadzenie. W przekonaniu, że 
Jego ks. Wysokość podejmie się tego szczytnego zada­
nia poświęcenia drogiego swego życia dla szczęścia i po­
myślności ludu, który tyle dał dowodów żywotności i 
tego, że zdolen dalćj postępować na drodze cywilizacyi, 
że wreszcie wkrótce obejmiesz ster rządu — mamy 
honor etc.

Podpisani:
Stambołow, Mutkurow, Radosławów, Naczewicz, Stoilow, 

Geszow, Mikołajew, Iwanow.“
W skład deputacyi, która została upoważnioną do 

wręczenia księciu Waldemarowi aktu wyborczego, wcho­
dzą Juków, jako prezydent, a dalćj Greków, Micbajłow, 
Bajkuszow, Kesim i Zadey. Prawdopodobnie jutro uda 
się ta deputacya do Cannes, a wczoraj jeszcze wysłała 
do księcia depeszę sformułowaną w tym samym duchu, 
jak depesza rejencyi.

Kiedy sobranie wczoraj po południu na drugie ze­
brało się posiedzenie, oznajmił marszałek, że Karawelow 
podał się do dymisyi. Postanowiono dzisiaj odbyć se- 
syą, na którćj prawdopodobnie wybrany zostanie nowy 
członek rejencyi.

Wybrany ks. Waldemar, najmłodszy syn króla duń­
skiego, urodził się dnia 23 października 1858 i ożeniony 
jest od 25 października 1885 z księżniczką Maryą Or­
leańską, córką księcia Chartres. Król grecki Jerzy jest, 
jak wiadomo, bratem księcia Waldemara, a ponieważ 
między Grecyą a Bułgaryą jak największy panuje anta­
gonizm mianowicie z powodu Macedonii, przeto obu- 
dwóch braci szczytna czekałaby misya zażegnania sporu. 
Nazwisko księcia Waldemara jako następcy księcia Ale­
ksandra bułgarskiego wymienione zostało pierwszy raz 
po koronacyi w Moskwie, na którćj znajdował się także 
ks. Aleksander bułgarski i nieszczególnie był przyjmo­
wany przez cara. Przy sposobności znanego zjazdu fa­
milijnego v/ Kopenhadze w roku 1883, w którym ucze­
stniczył jako gość Gladstone, szeroko o kandydaturze 
brata carowćj rosyjskićj rozpisywały się dzienniki peters­
burskie. Czy książę Waldemar przyjmie wybór ? We­
dług wczorajszych wiadomości zdawałoby się że odmówi. 
Dalsza także kwestya, czy ks. Waldemar panslawistom 
będzie równie sympatyczny, jak carskićj familii. Najwa- 
żniejszem jednakowoż pytaniem, co postanowi teraz rząd 
rosyjski. W każdym razie nadeszła już chwila, w któ­
rćj Rosya oświadczyć będzie zmuszoną, czego chce i do 
czego dąży.

Z tajnego posiedzenia sobrania odbytego w dniu 9 
bm. a z którego wczorajszy telegram krótki tylko dał 
referat, zapisujemy jeszcze, że za wyborem księcia Wal­
demara przemawiał Stambołow głównie z tego powodu, 
■ż jest pokrewniony z rosyjskim, angielskim i greckim 
dworem królewskim. Od przedłużenia dotychczasowego 
stanu prowizorycznego, tak między innemi mówił Stam­
bołow, odradzał także jeden z reprezentantów mocarstw

ICO

Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 257.)

, , W jurcie zapanowało teraz milczenie. Płomień z pod 
Kociołka buchający, oblewał krwawym blaskiem siedzące 

koło postacie. Kirgizi mieli fizyognomie zaciekawione;
Ali spoglądał jak tryumfator. Na niego tćż każdy teraz 
oozy zwrócił, krom jednego Pietrasza, który swoje przym- 
tn$, by się czem nie zdradzić. Kobiety wpatrując się 
w Alego, przebijały wzrokiem płomienistym gęste zasłony 
spoczywające na ich twarzach. Między niemi szczegól- 
nie jedna, a była to żona Alego, rzucała przenikliwe 
spojrzenia to na męża, to na Pietrasza i chciwemi usza- 
1111 każde słowo chwytała.

Gdy długa chwila ubiegła, a nikt nie przemówił,
Jtedy Wiszur odwagę zebrawszy, z wymuszonym spoko­
jem w sjowa gję 0(jezwał

Wielki Ali! Bohaterskich czynów waszych nie
®?gliśmy należycie ani ocenić, ani zapamiętać, jeźłiby- 
sńb D'e raczyh pokazać nam owćj tarczy, którą w spo- 
ób równie waleczny jak mądry zdobyliście na pobojo- 
isku. Wasz wielki ojciec musiał ją już oglądać, tak 

amo wasi synowie, których sława będzie kiedyś roz- 
rzmiewała po wszystkich krańcach świata, lecz my, nie- 

woluicy, nędzne robaki i kurz waszego obuwia, nie do­
stąpiliśmy nigdy tego szczęścia. Ulitujcie się więc nad 
a®b wielki Ali, i nie żądajcie, byśmy marli z cieka­

w Carogrodzie, u którego Greków zasięgnął rady. Ro­
sya prawdopodobnie nie uzna wyboru, mimo to przystą­
pić do niego należy i dać przez wybór księcia Walde­
mara dowód pojednawczego usposobienia rządu i zgro­
madzenia. Jeśliby książę Waldemar, tak zakończył Stam­
bołow, nie przyjął wyboru, w takim razie rząd poda się 
do dymisyi i zdecydowany jest to samo uczynić, gdyby 
ks. Battenbergski miał być wybrany.

„Agen. Havasa“ donosi o nowym kandydacie do tro­
nu bułgarskiego. Jest nim Mikołaj książę Mingrelii. 
Przodkowie jego byli w przeszłym wieku udzielnymi 
książętami tego kraju, obecnie pobiera ich rodzina pen­
sy?: od rządu rosyjskiago. Mingrelia, znana w staroży­
tności pod nazwą Kolchidy, leży na południowym stoku 
Kaukazu nad morzem Czarnem. Wojsko rosyjskie zaję­
ło Mingrelią w r. 1804; dziś stanowi ona część gubernii 
kutaiskićj.

Kilka słów jeszcze o wrażeniu, jakie mowa cesarza 
austryackiego wywarła na rozmaite dzienniki. Najwię- 
cćj wojennym jest dziennik „Nowosti“, pisze bowiem : 
„Ponieważ Austrya nas wyzywa, dla tego, nie możemy 
zwlekać do czasu, kiedy taż Austrya zajmie co najko­
rzystniejsze punkta na półwyspie bałkańskim. Teraz 
okupacya Bułgaryi jest dwukrotnie konieczną — dla 
obrony żywotnych interesów rosyjskich i dla ochronienia 
się przed groźniejszym nieprzyjacielem. Pospiech jest 
konieczny.“

Dzienniki angielskie piszą, iż pojmują i podzielają 
poniekąd powody, dla czego mowa cesarza austryackiego 
do delegacyi jest tak ostrożną. „Standard“ tłumaczy 
sobie to ostrożne zachowanie się tem przekonaniem, któ- 
rem kierują się w Wiedniu, mianowicie, iż carowi, który 
daje się zastępować w Bułgaryi człowiekowi o dzikich 
popędach, nie uda się wcale rozbroić nienawiści Bułga­
rów i pokierować ich przeciw Austryi. „Times“ pisze, 
iż Europa od czasu upadku Napoleona nie była dotąd 
ani razu w podobnem położeniu, jak teraz, ani nie miała 
objawów takićj zuchwałćj zarozumiałości. Jednak car 
nie ma za sobą żadnych zwycięztw jak pod Austerlicami 
i Jeną.

O rzekomem zbliżeniu się Anglii do Austryi nie od­
bieramy dzisiaj ważniejseych wiadomości. Możemy chyba 
o tem wspomnieć, że „Koln. Ztg.“ przewiduje dalsze 
zmiany na wschodzie i to na korzyść Rosyi. Niemcy 
nie mogą jej zdaniem temu zapobiedz, gdyż wstrzymuje 
je groźna postawa Francyi. Byłyby one może nawet go­
towe poświęcić zupełnie Turcyą, gdyby nie wzgląd na Austryą, 
którćj przyjaźń pragną sobie zachować. Ponieważ jednak 
wojny należy bezwarunkowo unikać, przeto ks. Bismarck 
powinien dzisiaj, nie sprzeciwiając się zamiarom Rosyi, 
modyfikować je w przyjazny sposób o tyle, iżby nie 
naruszały interesów na wschdzie.

Nowy ambasador francuzki przy dworze rosyjskim 
Laboulaye udaje się w przyszły poniedziałek do Peters­
burga, gdzie stanie w dniu 20 bm. W Berlinie zatrzy­
ma się dwa dni. Rosyjski ambasador baron Mohren- 
heim powróci w dniu 25 bm. do Paryża, który był opu­
ścił przed 9 miesiącami.

w Owe „Sernik“ o których, sprzedaży „Po- 
sener Zeitung“ donosiła, to właściwie Żerniki, który 
„Pos. Ztg.“ na „Sernik“ przechrzciła.

Istnieje tedy majątek rycerski Żerniki, które 
pani br. Bnińska z Sobierajskich, jak to pisaliśmy, już 
przeszło miesiąc temu komisyi kolonizacyjnćj sprzedała. 
Dala ona pierwsza początek sprzedaży ziemi polskićj na 
cele kolonizacyi niemieckićj. Otóż z tym majątkiem gra­
niczy folwark Żerniki do p. K u g le r a należący. Ten 
to folwark również p. K u g 1 e r ofiarował komisyi kolo- 
nizacyjnej i ta go nabyła. Tym sposobem p K. wedle posła

Przemówienie Wiszura tak się Alemu podobało, że 
nie namyślając się, powstał, i udał się za kotarę, zkąd 
wyniósł tarczę starannie w dywan owiniętą. Gdy przed 
ogniskiem stanął, zrzucił z nićj dywan.

— Gj! — jęknął Wiszur oburącz za oczy się chwy­
tając.

— Co ci jest, psie? — starzec ponownie się za­
pytał.

— Nic, nic, boję się tylko bym nie oślepł, bo stra­
szliwy od nićj blask bije.

Pietrasz nie wiele przesadził. W pośrodku tarczy 
widać było jakieś znaki złote, a poniżćj słońce także 
szczerozłote. Prócz tego na jćj czterech rogach jaśniały 
w kształcie krzyżów drogie kamienie, między któremi 
znajdowały się brylanty wielkości orzechów laskowych. 
Tarcza była podłużna, a tak wielka, że mogła zasłonić 
człowieka od głowy do kolan.

Wiszur odjął powoli ręce od oczu i jak ten co się 
boi lub sobie nie dowierza, spojrzał znów na tarczę. Te­
raz źrenice bardzo mu się rozszerzyły, twarz pobladła a 
usta zaczęły dygotać.

Choć Ali i jego synowie głośno rozmawiali, on ich 
nie słyszał. Co się w jego duszy działo, nie można było 
odgadnąć; on sam nie był także w stanie pozbierać 
swoich myśli.

Wyglądał jak człowiek zdumiony lub jak ten, który 
się boi, by obraz migocący mu przed wzrokiem nie roz­
płynął się jak senne marzenie i żeby w sercu nie zosta­
wił goryczy rozczarowania.

Wpatrywał się zatem w niego długo, uporczywie, 
a gdy nareszcie Ali tarczę wyniósł za kotarę, znów twarz 
zasłonił i dumał.

Niedługo potem w jurcie wszyscy spali, Pietrasz zaś, 
mimo że na dworze lało jak z cebra, pobiegł do stada 
i tu na ziemi usiadłszy, zaczął do siebie w zadumie mó­
wić szybko:

— Chryste Panie! i ty święty Piętrzę! ratujcie 
mnie, a dobrze, żebym nie zwarjował! Jak mi tarczę po­
kazał myślałem doprawdy, że oślepnę... Wszak to ta 
sama! ta sama! Pamiętam doskonale, żem ją czyścił na 
dzień przed tą bitwą nieszczęsną... W środku Lćliwa,

dr. Gerlicha zrobił „dobry interes“ a ojczyznę skurczył 
o 90 hektarów.

Świetnie się spisał ten rodak p. Kugler!

* Z Berlina piszą do „Kölnische Ztg.“ co na­
stępuje :

„Pruska administracya wojskowa zrobiła pierwszy 
krok do wystąpienia praktycznie przeciw zakusom 
polonizacyjnym w prowincyach W. Ks. Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. Przy zaciąganiu obecnem 
do pułków rekrutów powrócono na nowo do zasad pra­
ktykowanych przed 50 laty, a mianowicie postanowiono 
po polsku mówiących rekrutów umieszczać 
zasadniczo tylko w pułkach mających załogi poza 
obrębem obu wymienionych prowincyi. Nie należy zapo­
minać o tem, że pominąwszy już tę korzystną okoliczność, 
iż ci tak zwani Polacy przez trzy lata będą w 
czysto niemieckiem otoczeniu, to część tych rekrutów po 
wysłużeniu wojskowćj służby będzie szukała zatrudnienia 
w odnośnych załogach i w ten sposób z czasem zupełnie 
się zgermanizuje. Taki Polak przynajmnićj w Altonie 
lub Kottbus usuniętym tak samo będzie z pod wpływów 
panów polskich duchownych jak i Polek. W końcu za­
uważyć jeszcze należy, że korpusy armii mające załogi 
bardzićj ku zachodowi, nie otrzymają tą rażą żadnych 
polskich rekrutów dla tego, ponieważ pomieszczono w 
nich już rekrutów z Alzacyi i Lotaryngii, gdyż zaciąga­
nie ich do pułków alzacko-lotaryngskich nie byłoby jesz­
cze na czasie. W całćj tćj procedurze chodzi w pierwszćj 
linii o usunięcie rekrutów z pod wpływu pewnych ojczy­
stych żywiołów.“

Komentarze tu chyba zbyteczne!

Wybory.
W dniu wczorajszym odbywały się wybory w klasie I 

na pięciu radnych miejskich — wybrani zostali sami Niem­
cy a mianowicie pp. Herse, Bach i Schoenlank; pomię­
dzy zaś pp. Huggerem a dr. Hirschbergiem i p. redakto­
rem Fontanem a Wolff przyjdzie do ściślejszych wy­
borów.

Wybory ściślejsze do rady miejskićj tak w 
klasie III obwodu II jak w klasie II i I odbędą się w dniu 
26 bm.

W nich w klasie III obwodu drugiego przychodzi 
nasz kandydat pan Feliks Rakowski do ściślej­
szego wyboru z niemieckim kandydatem panem Weg­
nerem.

W wyborach ściślejszych II i I klasy nie weźmiemy 
żadnego udziału, bo odbywać się one będą pomiędzy kan­
dydatami niemieckimi.

W sprawie naszych dzieci szkolnych.
Wszystkie wiadomości, jakie z dziedziny szkolnćj w 

ostatnim czasie z różnych stron Księstwa odebraliśmy, 
dadzą się w tem jednem zdaniu streścić, że szkoła za- 
przestaje coraz więcćj uwzględniać przy niemieckim 
wykładzie nauki tego, iż polskie dzieci języka tego z 
domu albo wcale nie znają, albo tylko kilka wyrażeń nie­
mieckich rozumieją, i że język polski doznaje tam nawet 
jako przedmiot naukowy coraz większego ograniczenia. 
Prócz tych środków ujawniają inne jeszcze zamiar poz­
bawienia młodszćj naszćj generacyi siedzącćj dziś na ła-

pod spodem słońce na znak panowania nad Podolem... 
Chryste Panie! przecie dożyłem tćj chwili! I niech kto 
teraz powie, że głupim Bóg się nie opiekuje.. . Zginął 
mój wojewoda, zginął, ale dobrze, że przynajmniej wiem, 
iż nie źyje. .. Biedaczysko ranny był, jeszcze patrzył i 
oddychał, a ten pogański skurczybyk dobił go nikcze 
mnie! Poczekaj psubracie, będziesz ty się za to smażył 
po śmierci w smole kipiącćj. Jeszcze ja się tego docze­
kam, że żywcem z ciebie skórę ściągnę, a potem djabłu 
oddam twoją duszę. Ten skurczybyk kopnął nogą wo­
jewodę !.. Kopnę ja kiedyś i ciebie, ale wtedy pewnie 
kiszki ci wypruję. Ten psubrat nawet nie wie, że mi­
lion takich jak on jeszcze za mało za jednego Spytka z 
Melsztyna. O! Panie Jezu Chryste, wspieraj mnie, bym 
nie zwarjował, bó doprawdy zaczyna mi się w głowie 
mącić... Byłem do jutra szczęśliwie doczekał, już ja po­
tem dam sobie radę... Ratuj i ty mnie, święty Piętrzę, 
boś przecie od tego mój patron, a skoroś Pietrasza bez 
jego przyczynienia się tu przyprowadził, wywiedź go więc 
z niewoli, ale nie z gołemi rękami, aby komes miał do­
wód, że on tu nie próżnował. O! wszyscy święci, ratuj­
cie mnie, ratujcie!

IV.
Od tćj nocy Wiszur bardzo się zmienił. Osowiał, 

ludzi unikał, mało jadł, sen mu od powiek odbiegał, 
zrobił się zgryźliwy, pastuchów, których miał pod sobą, 
częścićj niż dawnićj za uszy targał, ilekroć zaś przy­
szedł do jurty, siadał zawsze naprzeciw zasłony, za 
którą była tarcza ukryta, i wpatrując się w nią, był 
gotów całą noc tak strawić. Kirgizi nie zwracali na to 
uwagi. Im jedynie na tem zależało, by giaur spełniał 
swoje obowiązki, a że pod tym względem Wiszur był 
sumienny, przeto o jego humor nikt nie pytał.

Niewiasty przechodziły zawsze obok Pietrasza z 
głową ku ziemi schyloną i nie było wypadku, żeby 
która na niego spojrzała. Był przecie stary i brzydki, 
a na domiar złego niewierny. Wyjątek między niemi 
stanowiła sama tylko żona Alego. Ta ilekroć się z nim 
zeszła, wlepiała weń zaraz dwoje ciemnych źrenic, a 
wtedy prgdzćj on oczy spuszczał niż ona. Raz czy dwa

wach szkolnych właściwości narodowych a wszczepienia 
w nią razem z językiem i ducha niemieckiego, takichże 
obyczajów i wszystkich oznak składających się na nie­
miecką narodowość.

I tu w Poznaniu przynosi teraz prawie każdy se­
mestr nowe zmiany ścieśniające polskim dzieciom sposo­
bność poznania w szkole swego ojczystego języka. Brak 
polskich wyjaśnień nauki w wielu nawet najniższych 
klasach utrudnia dzieciom zrozumienie nauki, to zaś 
sprowadza małe postępy a w wielu razach niedołęstwo 
umysłowe.

Przykro rodzicom Polakom patrzeć na to, jak w 
czasie, gdzie sposób nauczania tak wielkie zrobił i cią­
gle zapisuje postępy, w obec ich dzieci tak wcale nie 
racyonalna, bo zapoznawająca najważniejszą pedagogiczną 
zasadę: „Ucz w języku dzieciom zrozumia­
ły m !“ metoda zastosowaną nie bywa.

Doświadczając tego codziennie, jak dzieci ich uczą 
się rzeczy, których znaczenie zupełnie im obce, nie mogą 
się, jak również i z religijnych względów zgodzić na tak 
często przez różne tutejsze polityczne stronnictwa po­
wtarzane zdanie o „doskonałości“ szkół poznańskich. 
Aby szkoły tutejsze uchodzić mogły choć nie za dosko­
nałe, ale za normalne, musiałyby tak pod względem ję­
zykowym, jak i wyznaniowym inaczćj dzieci polsko-ka- 
tolickie, przewyższające liczbą dzieci niemieckie prowadzić.

Pod pewnym względem rośnie nawet — przyznać 
trzeba — zainteresowanie się szkoły dziećmi polsko-ka- 
tolickiemi; ale cóż, kiedy opieka ta idzie w kierunku 
zupełnie przeciwnym woli rodziców i naturze rzeczy. 
Jaki cel ma ta wyszczególniająca troskliwość wiadomo z 
dawniejszych naszych doniesień. Dla całkowitego prze­
prowadzenia tego względami politycznemi podyktowanego 
zamiaru wzywa teraz nasza szkoła symultanna kościół 
katolicki o pomoc i przyłożenie ręki do tego dzieła.

Oto w tych dniach badano tak tu w Poznaniu, jak 
i w okolicy te dzieci katolickie, które w niemieckim ję­
zyku w szkole naukę religii pobierają: w którym 
kościele i w jakim języku przysposabia­
ne bywają do sakramentu pokuty i komu­
nii św. Rozumie sią, że nie chodzi tutaj o dzieci nie­
mieckie, tylko o polskie.

Są to te same, które mimo swej polskićj narodowości 
i swego polskiego wychowania dostały się albo na mocy 
swych niemieckich nazwisk, dlbo dla tego, że jako sie­
roty miejskie pobierają wychowanie w zakładach sierot 
subwencyonowanych przez miasto, lub też że się nau­
czycielowi zapisującemu zameldowane do szkoły dziecko 
zdawało, iż matka jego wyglądała na Niemkę — wcielone 
zostały do poddziałów niemiecko-katolickich.

Aby kościół poznał dokładnie życzenia szkoły, spo­
rządzono spis wszystkich tych dzieci, które z pośród 
oddziału tego mają w tym roku począć uczęszczać na 
naukę do kościoła.

W wykazach tych mają się — jak się dowiaduje­
my — znajdować dzieci, które, jeżeli się nauczyły już 
częściowo niemieckiego pacierza, to go wcale nie rozu­
mieją. Porówno z niemieckiemi dziećmi mają więc i one 
być w kościele pofranciszkańskim w niemie­
ckim języku przygotowane do spowiedzi i komunii 
świętćj.

Zachcianki tćj nie uważano nawet za potrzebne o- 
słonić pozorem troskliwości o to, aby dzieci katoli­
ckie w ogóle swym wyznaniowym przepisom zadosyć 
uczyniły; inaczćj rozciągniętoby kontrolę i na te katoli­
ckie dzieci, które w polskim języku do sakramentów 
św. przysposobione bywają.

Kościół będzie wiedział, co w tćj sprawie uczynić. 
My powtarzamy przy tćj sposobności rodzicom i opieku­
nom polskich dzieci nasze caeterum censeo: 
„Dbajcie o to, aby się dzieci nasze nauczyły czytać, pi­
sać i modlić po polsku. Posyłajcie do kościoła na

zdarzyło się nawet, a było to wtedy, gdy prócz nich 
dwojga w jurcie nikogo więcćj nie było, że naweł postą­
piła ku niemu, jakby chciała przemówić. Wstrzymała 
się jednak i odeszła, wszakże nim za kotarą zniknęła, 
rzuciła mu jeszcze jedno z tych spojrzeń długich a prze­
nikliwych, od których włosy na głowie mu stawały. Bo 
czyż nie wiedział, coby go spotkało, gdyby Ali lub kto­
kolwiek inny schwytał go na rozmowie z tą kobietą? 
Aniby spostrzegł, kiedyby mu głowę ucięli. Piękne wi­
doki, zwłaszcza teraz, gdy szczęśliwie stanął u celu! 
Prócz tego Pietrasz, jak to zresztą sam o sobie chętnie 
utrzymywał, był mężem religijnym i wielce cnotliwym, 
nie gorszym od biblijnego Józefa, który wzgardził wdzię­
kami Putyfary, a którego historyi uczono go w nowi- 
cyacie u 00. Franciszkanów. Ze z żoną Alego tak 
samoby postąpił, o tem wcale nie wątpił, dość mu bo­
wiem było spojrzeć na obrzydliwe twarze kirgizów, by 
przypuścić, że ich niewiasty są jeszcze wstrętniejsze. A 
gdyby ją odtrącił, coby nastąpiło ? Oskarżenie i śmierć, 
po nićj wprawdzie wieniec męczeński, może nawet aure­
ola świętego, lecz do tego Pietrasz jeszcze nie wzdychał. 
Rozkosze niebiańskie — mówił poufnie swemu patro­
nowi — zachowaj mi święty Piotrze dopiero po najdłuż- 
szem życiu, bo zawsze to lepsze, co już mam, niż to, 
czegom dotąd nie zasmakował, tu zaś na ziemi pozwól 
mi szczęśliwie tego dokonać, czegom się podjął. Skorom 
do brzegu dopłynął, nie dopuść więc, bym przy nim ha­
niebnie I utonął.

Istotnie dopłynął już do brzegu. Tak dobrze jak 
tarcza, był wojewody i ów pierścień z zielonym kamie­
niem, który Ali przy świetle pokazywał. Pietrasz nie 
mógł mu się wtedy przypatrzeć, lecz udało mu się to 
zrobić inną rażą. Gdy dnia pewnego Ali przyszedł 
jak według zwyczaju stado obejrzeć, Pietrasz zaczął mu 
długo i szeroko opowiadać o tych ludziach, którzy w 
jego krajach wróżą z ręki. Kirgiza bardzo to zajęło, 
zapytał więc niewolnika, czy przypadkiem nie jest i on 
biegły w tćj sztuce.

(Ciąg dalszy nastąpi.),



polskie kazanie i czuwajcie nad tem, aby 'prawdy 
swojćj wiary w polskim języku znały!“

Nowa kadencja parlamentu.
Rozpoczyna się więc jak każdego roku 

o tej ’porze czynność na widowni parlamen­
tarnej.

Na dzień 25 b. m., a więc od dzisiaj za 
dwa tygodnie, zwołany dekretem cesarskim do 
Berlina parlament niemiecki, w pierwszym mie­
siącu roku przyszłego nastąpi zwołanie sejmu 
pruskiego.

W obec tych bliskich już stosunkowo ter­
minów nasuwa się, obok tylu innych gniotą­
cych nas kłopotów, przygnębiających ze wszech 
stron wrażeń, naturą rzeczy pytanie: jakie sta­
nowisko przyjdzie zająć naszej reprezentacyi 
w jednym i drugim sejmie, jaką obrać drugę 
i metodę akcyi polityczno-parlamentarnej ?

Pojmujemy, sądząc po usposobieniu, jakie 
panuje pośród zgnębionego tylu niespodzianemi 
ciosami społeczeństwa, że wzgląd i pamięć na 
potrzebę załatwienia się z tą kwestyą, ustąpiły 
może chwilowo z porządku dziennego spraw 
naszych.

Z drugiej jednakże strony, jakkolwiek nas 
prześladuje klęska materyalna, jakkolwiek war 
leje nam się i zkąd inąd za kołnierz, nie mo­
żemy spuszczać z uwagi i z oka, dopóki jeste­
śmy, dopóki się czujemy solidarną społeczno­
ścią narodową, stanowiska naszego w parlamen­
cie niemieckim i sejmie pruskim, nie możemy 
nadto mimowolnie nie uznawać, iż wymie­
rzona przeciw naszemu istnieniu narodowemu 
z przeciwnej strony akcya, wymaga nie tyle no­
wej zasadniczo, ile nowej w sposobie swym 
i środkach akcyi obronnej i na parlamen­
tarnej widowni.

Z wielu bardzo względów powstrzymujemy 
się od zakreślania reprezentacyi naszej jakich- 
bądź własnych programów i pomysłów w tej 
mierze.

Programy podobne i pomysły wydawaćby 
się mogły j e j niepowołanem ograniczaniem 
własnej inicyatywy i swobodnej akcyi, miałyby 
nadto niekorzyść, jaką pociąga zawsze za sobą 
niedyskrecya w rzeczach politycznej akcyi.

Pozostawiając tedy z wszelkiem zaufaniem 
inicyatywę i swobodę akcyi parlamentarnej i po­
litycznej naszym reprezentantom sejmowym, po­
zwalamy sobie przecież jako wyraz własnego 
przekonania wypowiedzieć kilka uwag następ­
nych.

Po pierwsze zdałaby nam się szkodliwą 
postawa i akcya przechodząca do porządku 
dziennego nad wszystkiem, co nas od roku z 
górą ze strony przeciwnej czy to na drodze 
prawodawczej, czy też administracyjnej spo­
tkało.,

Zle byłoby według naszego przekonania 
dopuścić, aby, jak mówią Niemcy, trawa na po­
dobnej robocie porosła, pozwolić, aby się utrwa­
liła przez naszą bierną postawę, aby się nasza 
krzywda przedawniła.

Przykłady wszystkich gnębionych spraw 
i społeczeństw, czy to Irlandczyków, czy, by ni e 
szukać daleko, katolicyzmu w Niemczech, do­
wodzą, że powolny powrót do stanu utraco­
nego prawa i do naprawy doznanej krzywdy, 
nie odbywał się przez zakładanie rąk i milcze­
nie pokrzywdzonych.

Po drugie, nie należy zapominać, że 
jakkolwiek zewnętrznie i materyalnie rzeczy bio- 
rąc, sprawa nasza nigdy gorzej nie stała, ani­
żeli dzisiaj, chwilowa konstelacya europejska 
jest tego rodzaju, że jej sama potrzeba euro­
pejska wskaże korzystniejszy obrót, Polakom 
gdziekolwiekbądź zgotuje pożądańszą przy­
szłość.

Opinia publiczna w Niemczech samych 
rozczula się nad niezawisłością bułgarską, wy­
raża wstręty i obawy w obec lewiatanowych 
apetytów na zabsorbowanie podobnych samo- 
rzędnych organizmów.

Byłoby nieprzebaczonym optymizmem prze­
ceniać doniosłość podobnych prądów i usposo­
bień, liczyć na ich praktyczną względem nas 
tutaj konsekwencyą.

Byłoby przecież nieprzebaczonym błę­
dem naszej akcyi obronnej parlamentarnej, 
gdybyśmy się z podobnym, ogólnym stanem 
rzeczy nie mieli liczyć, gdybyśmy go nie mieli 
uważać za wielkiej, moralnej wagi czynnik 
w naszem działaniu polityczno-parlamentarnem. 
Jeżeli nic więcej, dają nam powód i podstawę 
do podobnego przekonania liczne głosy nie­
mieckiej prasy, a choćby nawet wystąpienia 
mówców sejmowych niemieckich, uznających 
krzywdę, jaka nam się dzieje przez akcyą obe­
cnego systemu.

Po trzecie, co rzeczą najważniejszą we­
dług nas a niezależną naturalnie od naszych 
reprezentacyi sejmowych, jest postawa na­
szego społeczeństwa.

Cóż, na miłość Boską, znaczą wodzowie 
bez armii, choćby byli sami Napoleonami; cóż 
pomogą wszystkie, choćby najwymowniejsze, 
najenergiczniejsze wystąpienia reprezentan­
tów naszych w sejmie, jeżeliby społeczeń­
stwo miało być obojętnem dla praw, których 
deputaci jego w Berlinie bronią, gdyby miało

omdlewać w swej narodowej energii i godno­
ści, gdyby, co nie daj Boże, zamożniejsza mło­
dzież nasza miała się oddawać uciechom, które 
ją wiodą do ruiny majątkowej a następnie pro­
stą drogą do moszusowej kuracyi funduszu ko- 
lonizacyjnego; gdyby, słowem, za pięknemi sło­
wami brzmiącemi z sejmowej trybuny berliń­
skiej nie biły serca goręcej jeszcze bijące, gdy­
by za tymi wodzami nie stali sforni, zgodni, 
dyscyplinowani moralnie i materyalnie, świa­
domi groźnego niebezpieczeństwa, ale i świę­
tego obowiązku obrony żołnierze?

Zapisując ową trzecią a ostatnią naszą w 
zastanowieniach nad tym tyle ważnym dla nas 
przedmiotem uwagę, nie jesteśmy jeszcze, dzięki 
Bogu, w smutnej konieczności stwierdzania jej 
z rozpaczą w sercu jako spełnionego już może 
faktu.

N i e, stokroć nie.
Mimo wszelkich swoich niedomagać i sła­

bości przedstawia cały ogół naszego społe­
czeństwa obraz żywotności, pośród którego uje- 
mnośc', o jakich wyżej była mowa, stanowią 
tylko wyjątek.

O co nam jednakże chodzi, od czego da­
lej uważamy zależną najwyraźniej skuteczność 
wszelkich naszych wystąpień zewnętrznych, 
a choćby tylko powagę i godność, od czego za­
leży skuteczność, waga, powaga, godność akcyi 
parlamentarnej naszych reprezentantów sejmo­
wych, to aby owych wyjątków było jak naj­
mniej, to aby glosy napomnienia i przestrogi, 
jak nasz obecny, ścieśniały, o ile możności, ich 
liczbę do nic nie znacznej cyfry, aby reprezen- 
tacya nasza sejmowa w Berlinie zabierając głos 
z dosłyszalnej i dostrzegalnej całej Europie try­
buny, mogła wiedzieć, że pośród swego spole 
czeństwa nie ma nawet wyjątków, któreby 
szczerość i prawdę jej słów w wątpliwość p< - 
dawać, przeciwnikom naszym sofistycz .ie pożą­
danych argumentów dostarczać m gły.

Społeczeństwu, powtarzamy, przypada 
pod tym względem nierównie cięższy do speł­
nienia narodowy obowiązek, aniżeli sejmowej 
reprezentacyi.

Co się jej tyczy, niechaj spełnia swój obo­
wiązek według najlepszej wiedzy, sumienia, z 
własnej inicyatywy, według nieograniczonej ża­
dnym naciskiem swobody.

Rzeczą i obowiązkiem zaś uczciwości pu­
blicystycznej jest dać wyraz potrzebie i uczu­
ciom, jakie ją ożywiają w obec na nowo mają­
cej się rozpocząć Syzyfowej roboty naszych par­
lamentarnych reprezentacyi.

Niechaj słowa nasze niniejsze nie przeminą 
u składających je, zacnych osobistości bez 
uwagi.
j Niechaj zawczasu obmyślą drogę, metodę 

i szczegóły sejmowej akcyi!

Przygotowania wojenne.
Z Warszawy piszą do „Czasu“:
Mimo zaprzeczeń wiadomości, jakoby rząd rosyjski 

czynił jakiekolwiek kroki celem skupienia sił zbrojnych, 
widać na każdym kroku pewne dyspozycye, których zwy- 
kłemi celami administracyjnemi wytłumaczyć nie można. 
Szczególnie ciekawym zdaje się być sztab rosyjski w 
kwestyi, czy i ile ubikacyi stosownych na pomieszczenie 
artyleryi i kawaleryi mógłby zarząd wojskowy otrzymać 
na zawołanie w pasie pogranicznym Królestwa. Takie 
daty „statystyczne“ w czasach, kiedy jenerał Kaulbars 
oddał się zupełnie „statystyce“, muszą budzić poważniej­
sze refleksye. Chyba do statystyki a la Kaulbars zali­
czyć wypoda także poufne wezwanie, do zarządów kole­
jowych wystosowane, aby pewną (bliżćj oznaczoną) liczbę 
wagonów trzymały do dyspozycyi w ten sposób, by w 
dwie godziny po otrzymaniu nakazu mogły być użyte do 
transportu wojska.

Fabryka Lilpop, Rau & Comp. w tym roku, zwła­
szcza w ostatnich czasach doznała od rządu rosyjskiego 
tj. od administracyi wojskowćj wielkich względów, bo 
otrzymała zamówienie na znaczny zapas artykułów po­
trzebnych do alarmowania twierdz oraz wozów prowian­
towych żelaznćj konstrukcyi dla wojska. Cyfrowo tych 
zamówień nie określam, bo obawiam się niedokładności, 
a z resztą daty cyfrowe niekoniecznie należą do takićj 
„statystyk,i“ jaką Rosya się zajmuje.

Z Brodów znów, Podwołoczysk i Czerniowiec otrzy­
muje „Dzień, poi.“ prawie równobrzmiące wiadomości 
o wielkich przygotowaniach wojennych w państwie ro- 
syjskiem. Na granicy urządzają władze wojskowe ma­
gazyny i szpitale, gromadzą ogromne zapasy żywności, 
a koleje żelazne są w pogotowiu do transportów wojsko­
wych. Najwięcćj wojska gromadzi Rosya w gubernii 
odeskićj i w Besarabii.

Z delegacyi austryackiój.
Marszałek delegacyi austryackićj dr. Smolka pod­

czas przyjmowania tejże przez cesarza austryackiego po­
wiedział co następuje:

„Najjaśniejszy Panie! Gdyśmy się jako członkowie 
Waszćj Ces. Mości wiernie oddanćj delegacyi rady pań­
stwa w skutek zarządzenia W. C. M. zebrali, aby przed­
łożenia wspólnego rządu przedyskutować, uważamy za 
nasz pierwszy obowiązek, dać wyraz uczuciu niezachwia­
nej wierności i przywiązania do uświęconćj osoby W. C. 
Mości i do Najwyższego Domu cesarskiego z najuniżeń- 
szą prośbą, aby W. Ces. Mość ten objaw naszych lojal­
nych ł pełnych pietyzmu uczuć łaskawie przyjąć ra­
czył.

„Delegacja rady państwa zbada sumiennie i szcze­
gółowo przedłożony sobie przez rząd W. Ces. Mości pre­
liminarz wspólnego budżetu, głównie jednak pozycye, w 
w których wys. ministerstwo wojny nie małych, zwię­
kszonych potrzeb żada, starać się będzie pogodzić z siłą 
opodatkowanych. Przytera jednak wiernie oddana dele­
gacja nie będzie mogła uchylić się od poważnego zasta­
nowienia, gdyż w czasie, kiedy ważne sfery interesów

monarchii zapewne może tylko niewtajemniczonym wy­
dawać się mogą zagrożone, umiała mądrość W. Cesars. 
Mości utrzymać nam tak bardzo upragniony i pełny bło­
gosławieństw pokój, co nas może uprawnić do wyrażenia 
nadziei, że roztropuem zarządzeniom i postanowieniom 
W. Ces. Mości uda się zapewnić jeszcze długą trwałość 
temu stanowi, tak bardzo potrzebnemu dla wzmocnienia 
i zasilenia naszych stosunków w ogóle, jak i dla dobra 
monarchii.

„Ta nadzieja jednak nie powinna tak daleko sięgać, 
abyśmy mogli uchylić się w zupełności od zrozumienia, 
iż wypadki, które usuwają się z pod przewidywania i o- 
bliczenia nawet najmędrszego, mogłyby nas zmusić, iż- 
byśmy musieli stanąć w obronie żywotnych interesów 
monarchii.

„Wypadki bowiem rozgrywające się w kierunku 
południowo-wschodnim w namiętnem wzburzeniu i w 
groźny sposób nawoływują do ostróżności, a nawet na- 
woływują do baczności i nakazują nam otoczyć odpowie­
dnią opieką mocarstwowe stanowisko monarchii i zape­
wnić siłę odporną i gotowość do walki naszej świe 
tnćj, dzielnćj i wspólnćj armii właśnie w czasach 
pokoju i to tembardzićj, iż Austro-Węgry nie mogą po­
zostać w tyle pod względem użycia dostatecznych i od­
powiednich środków zaradczych w obec ustawicznie, w 
sposób budzący obawy, potęgującego się zbrojenia innych 
państw, w obec szybkiśj tychże dążności względem spra­
wienia wydoskonalonćj broni w obec nieiasno się wyda­
jących zagranicznych stosunków Austro-Węgier.

„Jakkolwiek może się wydawać niepokojącem przy­
stępować do uchwalenia zwiększonych potrzeb, zażąda­
nych przez ministerstwo wojny w obec już i tak w wy­
sokim stopniu zaangażowanćj siły podatkujących, to je­
dnak może tylko właściwie chodzić o mniejsze lub większe 
wj-datki, o zgodne porozumienie się względem nieodzo­
wnie koniecznych ważnych cyfr budżetu, — gdyż w obec 
stosunków, jak je pozwoliłem sobie zaznaczyć, wydaje 
się już z góry wykluczonem, aby wiernie oddana delega- 
cya naszćj dzielnćj, wspólnćj armii mogła odmówić środ­
ków, które ją mają postawić w położeniu, iżby mogła 
zwycięsko odpowiedzieć w każdym kierunku i w pełnćj 
mierze swojemu pełnemu poświęcenia powołaniu.

„Nadto nie można przeoczyć, iż należyte uzbrojenie 
armii między innemi także może bj’ć ważnym momentem 
dla utrzymania pokoju, którego tak pragniemy i spodzie­
wamy się, że pokój ten zachowanym będzie dla nas, gdyż 
losy ludów spoczywają w ręku Boga.

„Owóż na ten wypadek należycie uzbrojona armia 
wspólna i wierne ludy Austro -Węgier złożą dowód, iż 
gotowe są ponieść wszelką ofiarę mienia i krwi za swe­
go gorąco ukochanego, wielkodusznego i sprawiedliwego 
cesarza i króla, za sławę i nieukrócone stanowisko mo­
carstwowe monarchii, którćj losami oby kierowała pewna i 
szczęśliwa ręka W. Ć. Mości dla dobra wdzięcznych lu­
dów Austro-Węgier jeszcze przez możliwie naidłuższy 
szereg lat. Dla tego tćż błagamy Wszechmocnego, aby 
Waszą Cesarską Mość raczył wspierać, chronić i błogo­
sławić.“

Marszałek delegacyi węgierskićj p. Tisza w ten sam 
mnićj więcśj sposób co dr. Smolka przemawiał.

Odpowiedź cesarza austryackiego już podaliśmy.

Wiadomości urzędowe.
Profesor zwyczajny na wydziale filozofioznym uniwersytetu 

wrocławskiego dr. P o 1 e e k mianowany został tajnym radzcą 
rejenoyjnym.

Ze Szlązka, 5 listopada.
(Z walnéj konferencyi nauczycie'skiéj w Raciborzu.)

(Wd.) Zamierzam zdać wam dzisiaj z rozmaitych 
powodów obfitą bardzo w szczegóły sprawę z walnćj 
konferencyi nauczycielskićj powiatu raciborskiego, która 
się odbyła w ostatnich dniach października w Raciborzu 
pod przewodnictwem powiatowego inspektora szkolnego, 
p. Porskego.

Z obrad szczegółowych dowiadujemy się, że temat 
przez rejencyą opolską wyznaczony tćj treści: „W ja­
kich razach może nauczyciel stosownie do rozporządzeń 
rządowych kary chłosty używać?“ opracowało dwóch 
nauczycieli, którzy zadaniu swemu jednakże, jak się zda­
je, sprostać nie zdołali, gdyż w miejsce tez przez nich 
stawionych zaproponował przewodniczący, aby nauczy­
ciele jego obwodu ściśle się zastosowali do okólnika, jaki 
wydała w tćj mierze rejencyą w Arnsbergu. Wniosek 
przewodniczącego, który rozporządzenie westfalskiej re- 
jencyi in extenso przeczytał, zebranie ochoczo, jak 
naturalna, przyjęło.

Z szczegółów statystycznych wyjmuję co ciekawsze. 
Od 1 października r. b. podzielone zostały w wyraźnym 
dla tych stron polskich celu dotychczasowe dwa obwody 
inspekcyjne powiatu raciborskiego na trzy okręgi, które- 
mi zawiadują pp. Porske, dr. Rhode i nowomianowany 
inspektor p. Hahnel, z siedzibą w Morawskim Hulczynie. 
W pierwszym okręgu jest szkól 38, do których uczęsz­
cza 7990 dzieci. Dwadzieścia i ośm szkół nie dosięgło 
jeszcze normy, przez rząd zaleconćj, gdyż jest w nich 
więcćj klas niż nauczycieli, przy jednćj szkole nawet, 
która sześć klas liczy, jest tylko czterech nauczycieli 
czynnych. Naukę w razach takich w skombinowanych 
oddziałach udzielać było trzeba, a nie wyszło to na ko­
rzyść młodego pokolenia..

Stosunek liczby dzieci do nauczycieli jest zawsze 
jeszcze niepomyślnym; w bieżącym roku bowiem przy­
pada w przecięciu na jednego nauczyciela 99 dzieci w 
roku przeszłym było ich jeszcze 105. Urząd lokalnych 
inspektorów szkolnych pełniło 14 osób, 17 zaś lokal­
nych inspekcyi powierzono powiatowe­
mu inspektorowi, jakoby mu czas pozwalał obok 
głównego urzędu takim jeszcze obowiązkom zadość 
uczynić.

Dziwniejszy jeszcze pod tym względem zachodzi sto­
sunek w drugim skombinowanym obwodzie inspekcyjnym, 
w którym powiatowy inspektor, dr. Rho­
de, sprawuje urząd lokalnego inspektora 
nad 37 szkołami, sześć zaś tylko osób, pomiędzy 
niemi jednego proboszcza, uznano za godnego do wy­
pełniania tak ważnych obowiązków w innych szkołach 
ludowych tego obwodu.

Według cyfr, datujących z dnia 18 maja rb., uczę­
szcza do 57 szkół drugiego obwodu 13,367 dzieci, po­
między niemi jest 12592 katolickich, polskiej przeważnie 
narodowości, 553 ewangelickich i 222 żydowskich. Kiedy 
w r. 1879 na jednę klasę przypadało jeszcze w przecię 
ciu 90 dzieci, zmienił się w ubiegłym roku ten stosunek 
na pozór korzystnie, gdyż tylko 81 dzieci liczy obecnie 
każda klasa. Na pozór, mówię', zważyć albowiem przy- 
tem należy, że dla dzieci ewangelickićj religii, które 
osobną otaczają opieką, wyjątkowe też systemata szkol­

ne o tak małćj liczbie dzieci potworzono, że jeden n 
czyciel szkoły ewangelickiej rna w przecięciu zaledw-’ 
30 uczniów i uczennic pod sobą. W szkołach tymczas 
katolickich, choćbyśmy nawet liczbę 80 dzieci za oh01 
wiązującą przyjęli, braknie jeszcze w tym stosunku 9' 
nauczycieli. Skarżył się też z tego powodu przewód2*1 
czący, że w klasach tak bardzo przepełnionych postp11 
dzieci w naukach są niepomyślne i wielce nierówne 
pomniał tylko dodać, że główna i niepokonana trudnoC 
polega na obecnym systemie gerinanizacyjuym, któC 
dzieci czysto polskie skazuje na pobieranie nauki wył? 
cznie w języku dla nich zupełnie niezrozumiałym. J ’’

Smutnych rezultatów w takich warunkach, któr 
każdego nieuprzedzonego smutkiem przejmują prawdzi* 
wym o przyszłość ludu górnoszląskiego, nie zmieni wie] 
mimo uroczystych zapewnień pp. inspektorów szkolnych 
i najnowszy regulamin naczelnego prezesa prowiucyi szk. 
skićj, zaprowadzający’ ważne reformy w karaniu rodziców 
i opiekunów za lekkomyślne zmudzenie szkoły prze, 
dzieci. Lecz o tem rozporządzeniu pomówimy przy ¡n. 
nćj sposobności.

Na zakończenie bowiem podać winienem do publi­
cznej wiadomości jeden jeszcze szczegół z nauczycielskimi 
konferencyi w Raciborzu. J

Jak to jest zwyczajem na takich zebraniach pm. 
jętym, odśpiewały dzieci szkolne z wioski Ostroga tuż 
pod Raciborzem pod dyrekcya swego nauczyciela trzy 
piosnki w języku niemieckim. Śpiew ten tak pod wzglZ 
dem harmonii jako i dokładnćj akcentuacyi podobno 
wszystkim bardzo się podobał, a sam pan radzca zie­
miański, który również jako gość na zebraniu tem był 
obecnym, w krótkiem przemówieniu uznał śpiew ten za 
wzorowy pod każdym względem i żałował tylko, iż pan 
minister oświecenia piosnek tych nie słyszał, bo zmie­
niłby w razie takim sąd swój niepomj-ślny o Górnym 
Szląsku, gdyby się osobiście przekonał, jak odmiennie w 
owych stronach wszystkie jego rozporządzenia wypełnia- 
ją. W dowód uznania zasług nauczyciela z Ostróg 
około śpiewu niemieckiego w szkółce ludowćj zawezwał 
nawet p. radzca wszystkich obecnych do powstania z 
miejsc.

Z wszystkiego otóż, jak przypuszczać należy, wyni- 
ka, że w pośrednim związku z temi przy podobnćj spo­
sobności niezwykłemi bez wątpienia wynurzeniami radzcy 
ziemiańskiego pozostaje monstrualna wiadomość, jaką w 
kilka dni po owej konferencyi ogłosiła katolicka gazeta 
wrocławska „Schlesische Volkszeitung“. Cytujemy wy- 
raźnie źródło dla tego, ponieważ sami nie chcemy przy- 
jąć na siebie odpowiedzialności za wszystkie szczegóły 
owego faktu. Wiadomość ta brzmi:

N a d w ó c h n au c z y c i el i w i e j s k i ch z po­
wiatu raciborskiego nałożono przed nie­
jakim czasem surowe kary dyscyplinar­
ne. Jeden z nich napisał na tablicy 
tekst kilku polskich pieśni kościelnych 
i uczył ich w szkole śpiewać. Drugi zaś 
ćwiczył dzieci s z k o 1 e w ś p i e w a n i u pol­
skich piosnek, aby przez to rodzicom mi­
łą na majówce niespodziankę sprawić. 
Leczzataką niebezpieczną propagandę 
polskiego języka zapłacić musiał karę 
porządkową w wysokości pięćdziesięciu 
marek. Jak surowy wyrok z a pad ł n a d ru­
gi eg o n a uczycie1 a, nie podaje rzeczone 
źródło żadnego szczegółu.

Czy kara ta w stosunku do lichych pensyi nauczy­
cieli wiejskich niesłychanie wysoka równoważy tak cięż­
ką zbrodnią, jaką jest w dzisiejszych czasach "śpiew pol­
ski w szkołach z dziećmi polskiemi, nie naszą to rzeczą 
rozstrzygać. Dekret tak surowy ma niezawodnie innych 
nauczycieli tego polskiego na wskroś powiatu odstraszyć, 
aby nie odważyli się kiedy również na podobne prze­
stępstwo.

Radzca zaś ziemiański, chcąc ze względu na wyższe 
instancye salwować siebie i honor „niemieckiego“ po­
wiatu raciborskiego, który, jak to dawnićj donosiliśmy, 
szczególną już rolę odgrywał w liczbach spisowych lu­
dności w grudniu roku zeszłego, uważał za stosowne 
wypalić taki panegiryk, zaznaczając bardzo pomyślny ro­
zwój śpiewu niemieckiego w stronach, które były i po­
zostaną nadal polskiemi. Śmiemy nawet powątpiewać, 
czy procedura taka trafi ze wszystkiem w myśl p. mi­
nistra oświecenia, który w roku bieżącym jeszcze oświad­
czył w sejmie, że nie zamierza wcale uciskać języka pol­
skiego, lecz że celem jego jedynym jest szerzenie uiemie- 
ckićj oświaty i znajomości języka niemieckiego w stro­
nach, które go dotychczas nie znają.

Berlin, 10 listopada.
(O przyszłej sesyi parlamentu niemieckiego.)

(K.) Parlament niemiecki został, jak już o tem do­
nieśliście, zwołany na czwartek 25 listopada. Ubiegła 
zwyczajna sesya parlamentu trwała od 19 listopada r. z. 
aż do 26 czerwca r. b. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa miałaby przyszła sesya parlamentarna już 
w c z e ś n i é j zbliżyć się ku końcowi niż zeszła, szcze­
gólnie jeźli rząd rzeczywiście, jak to twierdzą oficyalne 
organa, parlamentowi w składzie obecnym nie za­
myśla już przedkładać żadnych projektów podatko­
wych.

Tymczasem na seryo nikt się takim złudzeniom nie 
oddaje ; pojawiają się raczéj glosy, które sądzą, że przy­
szła sesya zupełnie tak jak przeszła potrwa czas zbyt 
długi i że w niej przyjdą znów na porządek dzienny roz­
maite projekta celno podatkowe. Rząd, tak mówią nie­
dowiarkowie, najprzód chce zyskać od parlamentu zezwo­
lenie na rozmaite wydatki, a dopiero wówczas zapuka o 
środki na to. Dla tego teraz wystąpi najprzód z pla­
nami powiększenia armii i siły morskiéj, a potem dopiero 
przedstawi nowe plany opodatkowania wódki, tytoniu 
i inne. /

Któż tam wie, czy niedowiarkowie ci mają racyą; 
zresztą wszystko zależy od tego, czy parlament rzeczy­
wiście okaże się powolnym w przyzwoleniu na nowe wy­
datki wojskowe. Dotychczas bynajmniéj zbytniéj ochoty 
w sprawie tćj większość parlamentu nie okazała. Jeżeli 
przy tem ujemnem stanowisku pozostanie, to bez- 
wątpienia przyszła sesya parlamentu nie odwlecze się 
znów w późne lato; rząd bowiem podobno policzył się 
już z ewentualnością, że parlament niemiecki na pomno­
żenie siły wojskowćj, septennat itp nie zezwoli.

Pierwszą czynność parlamentu stanowić będą, jeźli 
kanclerz niemiecki żadnej innćj niespodzianki nie przy­
gotuje, obrady nad etatem rzeszy niemieckićj- 
Niektóre dzienniki mniemają, że obrady te będą mogły 
być załatwione jeszcze przed feryami Bożego Narodze­
nia; tymczasem roku zeszłego mimo wcześniejszego roz­
poczęcia sesyi parlamentarnćj nie skończono sprawy etatu 
aż do 16 grudnia i musiano ją jeszcze w piętnastu po­
siedzeniach po nowym roku roztrząsać. Z jednćj strony 
bowiem nie można żądać od parlamentu, by się przez 
kilka tygodni wyłącznie sprawami etatowemi zajmował» 
z drugiéj zaś strony nastręczają debaty nad etatem wiele 
materyalu do interpelacyi, przemówień akademickich itp » 
tyle ulubionych przez pewne koła parlamentu niemiec­
kiego.



Poszczególne daty, dotyczące etatu rzeszy niemiec­
ki, już w głównych zarysach podał „Dziennik Poznań- 
„ki.“ Nie będę ich zatem powtarzał, dodając tylko, że 

“ dniu wczorajszym doszedł do rady związkowćj etat 
wojskowy i etat urzędu spraw zagrani­
cznych.

Stałe wydatki na administracyą wojskową według 
dotychczasowych wiadomości nie mają się w niczem ró­
żnić od pozycyi zeszłorocznych ; natomiast mają jedno­
razowe i nadzwyczajne wydatki być bardzo znaczne i li­
czyć się na miliony. Administracya wojskowa żąda bo­
wiem znacznych sum na pomnożenie broni, szczególnie 
karabinów rewolwerowych, na budowę nowych koszar 
i inne.

W etacie urzędu spraw zagranicznych 
umieszczono kilka nowych pozycyi co do utworzenia no­
wych konsulatów. — Spodziewać się trzeba, że tak przy 
etacie wojskowym jak przy etacie urzędu spraw zagrani­
cznych przyjdzie do żywszćj dyskusyi, niż to zwykle przy 
obradach etatowych bywa; szzególnie może zostanie bli- 
żćj wyjaśnioną sprawa konsulatów, która w ostatnim 
czasie niejednokrotnie stała się powodem uskarżań.

Także i etat marynarki, w którym admirał 
Caprivi na rok 1887/88 żąda 1,237,0007 mk. więcćj niż 
wynosiła pozycya zeszłoroczna, nie zejdzie bez debat z 
porządku dziennego. Administracya marynarki bowiem 
żąda teraz wystawienia dziesięciu większych okrętów 
pancernych w przeciągu przyszłych 5 lat. W motywach 
dodanych do odnośnego memoryalu zwrócono na to uwa- 

że Niemcy przy obecnym stanie marynarki tylko 
trzeciorzędne stanowisko zajmować mogą i że państwa 
jak Rosya i Włochy w ostatnim czasie co do marynarki 
Niemcy znacznie prześcignęły. Słusznie zwrócono na to 
uwagę, że rzesza niemiecka jest przeważnie państwem 
lądowem, i że nadbrzeże niemieckie tylko w szerokości 
170 mil się rozciąga, podczas gdy szerokość rosyjskiego 
nadbrzeża już nad samym Bałtykiem jeszcze raz tyle 
wynosi. R. 1884 była też administracya wojskowa inne­
go w tćj mierze zdania; wyraźnie oświadczył wtenczas 
bowiem p. Capravi, że w przeciągu kilku lat nie nastąpi 
potrzeba wybudowania nowych okrętów, ani wojennych, 
aai też na cele ćwiczenia lub służby politycznéj. Oświad­
czenie to miało na celu zyskanie przyzwolenia parla­
mentu na wybudowanie 115 lodzi torpedowych, które też 
rzeczywiście w przeciągu lat 1884 do 1886 uchwalone
zostały.

Żądanie septennat u i pomnożenia siły 
wojen nćj na lądzie nie przyjdzie na porządek dzien­
ny razem z etatem wojskowym, lecz zostanie dopiero 
późnićj parlamentowi przedłożonem w osobnym pro­
jekcie.

Co najmniej wątpliwem jest, czy rząd wydobędzie 
z zapomnienia projektu, które pozostały ze sesyi zeszłćj. 
Są niemi projekt dążący do zmiany § 22 p r a w a p r a- 
sowego i projekt wykluczenia publiczności od roz­
praw sądowych.

Rząd powinien być przekonany, że projekta te by- 
najmnićj nie mają żadnych widoków na zyskanie wię­
kszości w parlamencie. Projekt zaś utworzenia w Berli­
nie seminaryum języków wschodnich jest 
tak nieznacznym, że żadnych trudności w przyjęciu jego 
nie będzie.

Z nowych projektów, które parlameutowi przedło­
żone być mają, zasługuje na uwagę szczególnie pro­
jekt zniżenia kosztów sądowych. Już roku 
1878, gdzie nową ordynacyą kosztów sądowych ustano­
wiono, podniosły się głosy przeciw zbyt wygórowanćj 
wysokości kosztów sądowych, w r. 1881 zaprowadzono 
tćż niektóre ulżenia w tćj mierze. Dla tego jeduakże, 
że ulżenia te były zbyt minimalne (składały się one 
głównie ze zniżenia kopialii i taksy komorników sądo­
wych), stawiono tak 15 grudnia 1881 r. jak 14 czerwca 
1884 r. w parlamencie wniosek, by rząd przedłożył pro­
jekt zniżający koszta.

Obecnie wypracowany projekt nie czyni jednakowoż 
bynajmnićj oczekiwaniom publiczności zadość; ogranicza 
on się bowiem przeważnie na zniżenie taksy adwo­
katów.

Warszawa, 9 listopada.
(Wystawy. — Matejko i „Joanna d’Arc . — Koncerty. — Re­
cytator polski p. Konopka. — Teatr, publiczność i krytyka. — 

Projekt ks Lubomirskiego )
(X) Warszawa niezaprzeczenie jest dotąd stolicą 

wszech ziem polskich. Tu się koncentruje ruch litera- 
cko-naukowy, a pomimo ucisku i prześladowań społe­
czność nasza rozwija się stale. Czyż nie winniśmy po­
wiadamiać o tern, zarówno jak i o przypadkach treści 
politycznćj braci naszych z Poznańskiego? Sercem Pol­
ski była, jest i będzie zawsze Warszawa.

W poprzedniej korespondencyi donosiliśmy już o wy­
stawach, jakie już się odbyły, odbywają się w chwili 
obecnćj, lub tćż mają się odbyć. Pom ędzy inneini 
wkrótce będzie otwartą wystawa konfekcyi i mebli, inna 
znów wystawa, mianowicie szkiców, otworzy swe po­
dwoje dla publiczności w dniu 28 b. m. Wystawę szki­
ców, jak i w roku zeszłym, urządzają dwaj artyści ma­
larze : Maszyński i Ryszkiewicz. Publiczność i prasa 
Przedsięwzięcie to popierają, więc sztuka zyskuje.

Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w tych dniach jeszcze ma przybyć obraz Jana Matejki 
«Joanna d’Arc“, na który publiczność oczekuje z wielką 
niecierpliwością. Szkoda tylko, że Matejko najprzód 
szukał laurów w Berlinie, gdzie panuje dziś tak wrogie 
usposobienie względem wszystkiego co polskie. Mistrz 
Matejko już to wreszcie nie po raz pierwszy błądzi 
w swem postępowaniu pod względem zachowania się po­
etycznego. Pamiętuy list jego otwarty do prasy rosyj­
skiej wystosowany, daje dostateczną miarę o dokładności 
Pojmowania położenia ob cnego. Widocznie p. Matejce 
nie sądzono być jednocześnie artystą i politykiem — 
lePićj tćż pozostać pierwszym.

. Zamiłowanie do sztuk pięknych, jeśli sądzić z roz­
boju wystaw tego rodzaju, wzrasta u nas stale. Zale- 
ówie została zamkniętą wystawa sztuki dekoracyjno-or- 
namentacyjnej, z którćj rezultat materyalny znakomicie 
Sl8 przedstawia, a artyści sporo sprzedali z wystawio- 
nM przedmiotów, gdy oto już jest zapowiedzianą w tejże 
samśj sali resursy obywatelkićj wystawa obrazów Cheł- 
P1 'ńskiego. Sympatyczny ten artysta ma nam sprezen- 
i0"a6 dwanaście swych płócien, z których cztery nie są 
Jelcze tu znane.

. Wystawa ta da nam możność powzięcia dokładnego 
P ’Jgcia o talencie tego artysty, który bardzićj jest znany 

granicą, aniżeli we własnym kraju. Urządzeniem wy- 
s u wy obrazów Chełmońskiego zajmuje się Towarzystwo

cllety sztuk pięknych.
. Z muzyki w tćj chwili nie mamy do zanotowania 

n>c szczególnego. Sezon koncertowy jeszcze się nie roz­
począł. Prawda, Towarzystwo muzyczne urządza stale 
W'eczory koncertowe dla swych członków. Dyrekcya 
teatrów rządowych zapowiada znów szereg koncertów, z 
K órych pierwszy z głównym udziałem znanego pianisty 
P- Michałowskiego odbędzie się tend dniami. Poranek 
^Wyczno-muzyczny, urządzony na rzecz rodziny pozo- 

.Mćj po Dobrskim miał średnie powodzenie, aczkolwiek

przyjmowały w nim udział wszystkie pierwszorzędne 
siły miejscowe.

Z pomiędzy innych koncertów zapowiedzianych, lub 
które wkrótce mają się odbyć, godnym jest zanotowania 
bliski występ na estradzie koncertowej znanćj śpiewaczki 
wloskićj panny Barbi.

Z estrady tćż, lecz nie koncertowej, w ostatnich 
czasach popisuje się w naszem mieście p. Konopka, reci- 
tator, w rodzaju Strakoscha, którego mieliśmy tćż sposo 
bność słyszeć przed paru laty. Pan Konopka sztukę de- 
klamacyjną i recytatorską posunął do zuakomitćj perfe­
kcji. Wypowiada on bez zająknięcia się takie utwory, 
jak „Mazepa“ lub „Maryą Stuart“ Słowackiego, wreszcie 
w dniu onegdajszym na trzecim swym wieczorze dekla- 
macyjnym, wygłosił on „Uriel Akosta“, tragedyę Gutz- 
kowa. Publiczność tłumnie pospiesza na wieczory pana 
Konopki, gorąco go oklaskując.

Istotnie p. Konopka posiada niepospolity talent nie 
tylko wygłaszania z pamięci po kilka tysięcy wierszy 
bez zająknięcia się, lecz zarówuo przez modulacją głosu 
odtwarza ou osoby, przyjmujące udział w danym utworze, 
jak gdyby rzecz się działa na scenie

Dyrekcya teatrów krząta się, jak może, by pod­
trzymać scenę warszawską na wysokości jćj zadania. 
Próżne są jednak narzekania, które czynią dyrekcyą od­
powiedzialną za wszystko.

Publiczność, nie licznie uczęszczając do teatrów, sta­
wia w nader trudne położenie tę dyrekcyą. Gdy nie 
ma odpowiednich środków, trudno jest podołać zadaniu. 
Są tćż głosy, że ściągnąć do teatru publiczność zależy 
od samejże dyrekcyi. A jednak tak jest i nie tak. Ma 
się rozumieć dobór odpowiednich sztuk, wynalezienie do­
brych artystów, może w pewnym stopniu poratować sy- 
tuacyą, — lecz tego nie dość jeszcze. Trzeba, ażeby 
publiczność umiała ocenić ten wysiłek i pracę.

Zajrzyjmy teraz do teatrów. W teatrze wielkim 
loże są zwykle puste, toż samo niemal dzieje się co dzień 
w teatrze Rozmaitości, cieszy się jedynie nieco większem 
powodzeniem Mały teatr. W ogóle stronią od sceny 
polskićj ludzie bogaci, inaczćj mówiąc arystokracya, która 
zwykła uczęszczać do teatrów jedynie za granicą, a dla 
których urok sprawia wszystko co obce. Byle komedyant 
zawitał z za granicy, wnet teatr zapełnia się po brzegi. 
Jak tylko zjedzie trupa francuzka, chociażby najlichsza, 
o miejsca do teatru tłumy się dobijają. Lecz bywać na 
widowiskach polskich — któżby to widział!...

Ratują sytuacyą, wspierając scenę polską, ludzie in- 
teligencyi średnio-zamożnćj. Krzesła zwykle, oprócz pier­
wszych kilku rzędów, są zajęte. Czyż tak ma być wie­
cznie? Czyż „nieobecni“ nasi raz już nie zapragną być 
obecnymi? Dajcież panowie dowód, że umiecie jeszcze 
być patryotami.

Scena warszawska jest najpierwszą sceną polską, 
a więc sam patryotyzm powinien nam nakazywać ją 
wspierać.

Naśladownictwo czyli po prostu małpiarstwo jest u 
nas tak daleko zakorzenione, że i co się tyczy teatru, 
wiele osób nie uczęszcza dla tego, że taka to księżna lub 
hrabina nie bywa, gardząc sceną ojczystą. Co prawda 
panie te tłumaczą swe postępowanie tem, że jakoby teatr 
warszawski stał niżćj wszelkićj krytyki. Ależ tak wcale 
nie jest!

Do okoliczności, które ogromnie oddziaływają na nie­
korzystne położenie teatru polskiego, należy zaliczyć i 
zbyt ostrą krytykę naszych sprawozdawców. Zwłaszcza 
brukowcy w tym razie odznaczają się wygórowanem wy­
maganiem. Nie było jeszcze wypadku, ażeby jeden z naj- 
bardziśj poważnych krytyków teatralnych warszawskich 
zachwalił wykonanie której ze sztuk wystawionych na 
scenie warszawskićj. Wszędzie i we wszystkiem musi 
znaleźć się jakieś „ale.“

Publiczność znów wierzy mu, od niego tedy zależy 
powodzenie sztuki. Niewyrozumiałość krytyka, któremu 
się zdaje ustawicznie, że jest co najmnićj w Paryżu, za­
bija najlepsze chęci dyrekcyi teatrów. Wartoby nieraz 
być pobłażliwszym, chociażby ze względów materyalnych 
naszćj sceny.

Stały wasz korespondent polityczny z Warszawy 
musiał już wam donosić o zabiegach niektórych osobi­
stości, celem przyjścia z pomocą bankowi ratunkowemu 
w Poznańskiem. Że do ofiarności na ten cel możnaby 
powołać nie jednostki, lecz cały naród, więc zaprojekto­
wano tworzyć gromadki, składające się każda z kilku­
nastu lub kilkudziesięciu osób, któreby nabywały wspól­
nie akcye banku ratunkowego.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Wybór posła. —) W Krakowie w dniu 9 

listopada odbyło się w sali rady powiatowćj krakowskiej 
zebranie komitetu przedwyborczego, pod przewodnictwem 
prezesa rady powiatowćj p. Alfreda M i 1 i e s k i e g o. 
Celem zebrania było postawienie kandydata na posła sej­
mowego z okręgu wyborczego małćj własności Kraków 
Mogiła - Liszki - Skawina, w miejscie Stanisława hr. M i e - 
roszowskiego, który mandat złożęł. Na wniosek 
p. Zaremby uchwalono jednomyślnie postawić kandy­
daturę syna byłego posła, Sobiesława lir. Mierosze- 
wskiego, i tę kandydaturę komitetowi centralnemu 
przedstawić.

NIEMCY.
® Berlin, 10 listopada. (— Ks. Bismarck —) 

spodziewanym był w dniu dzisiejszym w Berlinie wedle 
doniesienia „Nordd. Allg. Ztg.“ i „Post“. Kanclerz ma 
zabawić w Berlinie tylko przez dni kilka, a następnie 
wyjechać do Friedrichsruhe.

(— Etat wojskowy i etat urzędu spraw zagrani­
cznych —) rozdane zostały pomiędzy członków rady 
związkowćj. Skutkiem tego prawie cały etat doręczo­
nym został radzie związkowćj.

Etat wojskowy w stałych wydatkach mało się różni 
od przeszłorocznego, natomiast zawiera bardzo wysokie 
sumy w pozycyach wydatków jednorazowych. Dotąd nie 
wiadomą jest wysokość owych milionów. Chodzi mia­
nowicie o koszta na sprawienie karabinów rewolwero­
wych i na budowę koszar wojskowych.

Co się tyczy septennatu i powiększenia armii stałćj, 
to wedle informacyi dzienników, projekt tego rodzaju 
przedłożonym będzie parlamentowi dopiero po Bożem 
Narodzeniu, prawdopodobnie w miesiącu lutym.

W karabiny rewolwerowe uzbrojonych jest dotąd 
tylko pięć korpusów armii.

(— Korespondent rzymski „Germanii“ —) donosi, 
że rokowania kościelno-polityczne pomyślny biorą obrót. 
Chwilowo ograniczają się na uregulowaniu sprawy noty­
fikacyi i sprawy zakonów.

Wedle wiadomości biura Reutera miało już przyjść 
do ugody pomiędzy p. Schloezerem a kardynałem Jaco 
binim co do notyfikacyi. Ugoda ta miała zostać podpi­
saną już w dniu 6 b. m. „Germania“ powiada, że wia­
domość ta jest przedwczesną.

(- „Nordd. Allg. Ztg.“ o Leonie XIII —) tak się 
wyraża na naczelnem miejscu:

„Pojednawcze usposobienie dzisiejszśj naczelnćj gło­
wy katolickiego kościoła objawiło się jak wiadomo, już 
kilka razy przy uroczystych sposobnościach i mieliśmy 
już sposobność przytoczyć ustęp z papieskićj encykliki 
do' biskupów Portugalii, w którćj Leon XIII wymownie 
i gorąco przypomina prasie jćj obowiązki. Nie mniej­
szego są znaczenia ustępy encykliki, w którćj Papież mówi 
o stosunku katolików do stronnictw politycznych.“

„Ze swćj strony muszą władze duchowne przy spra­
wowaniu swego urzędu — tak powiada encyklika pa- 
piezka — działać tak, aby panujący mogli im zupełnie 
zaufać i aby nie mieli powodu do zatrzymywania takich 
ustaw, których zniesienia wymaga interes kościelny. Co 
najczęścićj (laje powód do podejrzenia i nieufności, to są, 
jak wiecie z doświadczenia, waśnie pomiędzy stronnic­
twami politycznemi. Zaprawdę pierwszym i najwięk­
szym obowiązkiem katolików a mianowicie duchowień­
stwa jest nie wyznawać ani nie przedsiębrać nigdy nic 
takiego, coby nie godziło się z wiarą i szacunkiem dla 
kościoła i z utrzymaniem jego praw. Lubo każdemu 
wolno jest mieć własne zdanie o czysto politycznych 
sprawach, naturalnie jeżeli zdanie to nie sprzeciwia się 
ani religii ani sprawiedliwości, to przecież wielebni bra­
cia wiecie, jak zgubnym jest błąd tych — jeśli są po­
śród was tacy — co nie odłączają dostatecznie spraw 
kościelnych od świeckich i którzy używają religii do 
obrony stronnictw politycznych. Przy roztropności i u- 
miarkowaniu nie tylko nie będzie żadnego powodu do 
podejrzeń, ale także i jedność pomiędzy katolikami się 
wzmocni, czego tak gorąco pragniemy.“

(— Aresztowania w Buckau. —) Z Magdeburga do­
noszą, że w Buckau aresztowano 17 robotników, którzy 
mieli przywłaszczyć sobie materyały eksplodujące. Are­
sztowani robotnicy rozszerzali także „Freiheit“ Mosta. U 
trzech znaleziono cały stos pism socyalistycznych. U je­
dnego znaleziono dynamit. Wedle „National Ztg.“ cała 
sprawa powyższa nie ma tak wielkiego znaczenia, jakie 
jćj nadają niektóre dzienniki. Śledztwo jest w biegu.

ROSYA.

* (— Kurator dorpackiego okręgu naukowego, r. 
t. Kapustyn, —) jak donosi „Nowego wr.“, — „zawia­
domił mitawską municypalność, że szkoła powiatowa 
aleksandrowska ulegnie zamknięciu, jeżeli nie zostanie 
przekształconą w szkołę miejską rosyjską. Zarząd miej­
ski na posiedzeniu ostatniem powziął decyzyę: nie roz­
trząsając ściśle tćj kwestyi, zanieść skargę do senatu na 
rozporządzenie kuratora.“

BUŁGARYA.

" (— O ruchawce w Burgas —) otrzymuje „Köln. 
Ztg.“ od korespondenta swego drogą telegraficzną nastę­
pujące szczegóły :

W nocy z dnia 3 na 4 listopada udało się oficerowi 
Kiselskiemu w asystencyi dwóch podporuczników i 3 
kompanii batalionu burgaskiego, wszystkich innych ofi­
cerów i reprezentantów władz uwięzić. Za pomocą żoł­
nierzy drogo opłaconych trzymał on się przez pewien czas 
na zajętem stanowisku, ogłosił w mieście stan oblężenia i 
mianował intermistyczny komitet administracyjny z człon­
ków spisku uknutego w maju przeciwko księciu Aleksan­
drowi oraz z kilku nędznych indywiduów jak Goranow, 
Dechow, Barcalów, braci Kiselskich i innych. Sprawcy 
rokoszu usiłowali daremnie powołać pod broń wojska re­
zerwowe, i wypuścili na wolność tych, którzy wzięli u- 
dział w konspiracyi w miesiącu maja.

Pomiędzy uwolnionymi znajdowało się dwóch Czar- 
nogórców; jednego z nich, Conticza z nazwiska, miano­
wano naczelnikiem urzędu telegraficznego. Kapitan Na­
bokow, protegowany przez konsulat rosyjski, wziął udział 
w zamachu w rosyjskim mundurze, udał się na czele 20 
żołnierzy do miejscowości Anchiolo, a zająwszy ją, wzy­
wał daremnie rezerwistów tamtejszych, aby stanęli pod 
bronią.

Kiselski tymczasem rozgłosił w Burgas fałszywą 
wiadomość, że armia i naród bułgarski oświadczyli się 
przeciwko rządowi.

Mieszkańcy okoliczni zbiegali do miasta, ale nie 
wielu tylko pozwoliło się uzbroić przez Kiselskiego na 
rozkaz prowizorycznego komitetu rządowego.

Oficerowie, których za stałość i wierność pozamy­
kano w pomieszkaniach, wzbraniali się oddać szpady i 
z rewolwerami w ręku bronili swoich domów.

Dowódzca drużyny kapitan Karaiwanow, który zdo­
łał uciec zręcznym sposobem, pościągał wojsko i o go­
dzinie 8 z rana na czele dwóch kompanii dotarł z Aidos 
do Burgas.

Po zamianie kilku strzałów żołnierze spiskowi zło­
żyli broń, a członkowie komitetu rewolucyjnego rządu 
częścią zostali aresztowani, częścią schronili się do ro­
syjskiego konsulatu; a choć liczba tych, którzy w chwili 
niebezpieczeństwa szukali tam pomocy, nie jest jeszcze 
stwierdzoną, to jednak pewną jest rzeczą, że trzech z 
nich ukryło się bezzwłocznie w domu rosyjskiego kon 
sulatu. Kiselski zaś z dwoma oficerami wsiadł na okręt 
i ocalił się spieszną ucieczką.

Spokój i porządek wkrótce przywrócono ; urzędnicy 
znów się znajdują na dawnych stanowiskach, a do An­
chiolo wysłano już oddział żołnierzy, aby Naboknwa 
schwycić na gorącym uczynku. Władz z bułgarskie zre­
sztą mają w ręku niezbite dowody na to, że konsul ro­
syjski Emilianów był kierownikiem ruchawki.

Prefekt Cankow, imiennik znanego moskalofila i 
konspiratora, domaga się energicznie wydania spiskowców, 
ukrytych w konsulacie rosyjskim, ponieważ nie są pod­
danymi rosyjskimi.

Oddział żołnierzy wykomenderowany do Anchiolo 
zastał kapitana' Nabokowa w pełnym mundurze rosyj­
skim wydającego rozkazy. Na wezwanie, aby broń zło­
żył, schronił się do domu, gdzie go nacierający żołnierze 
aresztowali. Więzień przetransportowanym będzie do 
Burgas.

Ponieważ go schwytano na gorącym uczynku, przeto 
władzom przysługuje prawo aresztowania go bez zezwole- 
rosyjskiego konsula.

Major Panica, któremu powierzono naczelne do­
wództwo ściąganych do Burgas żołnierzy, przybył już 
do Aidos i zapewne jeszcze dzisiejszćj nocy stanie na 
miejscu przeznaczenia. Władze zarządziły środki bez- 
p eczeństwa dla poszczególnych konsulatów, które wywo­
łał protest rosyjskiego konsula.

Późniejszy telegram „Koeinische Zeitung“ donosi, 
że do Burgas przybył z Warny rosyjski statek dzia­
łowy i że major Panica, człowiek nadzwyczaj zdolny i 
energiczny, objął naczelne dowództwo także nad artyle- 
ryą i kawaleryą z Fiłipopola przysłaną.

Władze bułgarskie rozwijają wielką energią, aby wy­
śledzić tych, którzy w rokoszu wzięli udział. Straże po­
rozstawiane w pobliżu rosyjskiego konsulatu, nie krępują 
zresztą w niczem swobody konsula.

Ostatni telegram bułgarski „Köln. Ztg.“, datowany 
z dnia 9 listopada, donosi, że parowiec San Stefano,

który z trzema bułgarskimi oficerami przybył z Caro- 
grodu do Burgas, odpłynął bezzwłocznie do Carogrodu, 
przekouawszy się o niepomyślnym rezultacie rokoszu Ki­
selskiego. Na statku powiewała flaga angielska.

Major Panica wybrał pewną liczbę oficerów do sądu 
wojennego, mającego zawyrokować wkrótce o kilku po­
doficerach. Prefekt Cankow, którego spiskowcy w nocy 
z dnia 5 na 6 bm. zamordować chcieli, zdołał się schro­
nić do domu konsula austryackiego. Konsul ukrył go u 
siebie i żandarmom żądającym wydania ukrytego, stanowczo 
wydania odmówił Mieszkańcy okazują konsulowi wielką 
wdzięczność za to, że im ocalił legalnego reprezentanta 
władzy.

W końcu zasługuje na wzmiankę, że Nabokow w 
Anchiolo posługiwał się imieniem greckiego konsula, 
aby zebrać jak najznaczniejszy zastęp rokoszan, i że kon­
sul grecki, dowiedziawszy się o nadużyciu, bezzwłocznie 
przeciwko temu zaprotestował.

SZWAJCARYA.

* (— Wedle orędzia rady związkowćj —) z roku 
1883 koszta zakładowe wszystkich 12 szwajcarskich kolei 
żelaznych wynosiły 675,497,203 franków (samćj kolei 
północno-wschodnićj 145,425,947 franków); czysty zaś 
dochód z ostatnich lat 25 dochodził do 492,180,825 
franków (z kolei północno wschodnićj samćj 121,669,725 
franków.)

(— Brazylia — ) wypowiedziała Szwajcaryi na dzień 
22 września 1887 r. zawarty z nią dnia 21 października 
1878 r. traktat konsularny.

(— Dochody celne —) sprzymierzonych kantonów 
wykazują rezultat nader pomyślny. Aż do dnia 31 paź­
dziernika bowiem wynosiły one 17,689,473 fr., podczas 
gdy w r. 1885 tylko 17,043,185 fr., a więc o 646,288 
fr. mnićj.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 11 listopada. „Fremdenblatt“ pisze, że 
w mowie Salisburego nie ma ani jednego zdania, któ­
reby nie zgadzało się z zapatrywaniem na mowę cesa­
rza austryackiego. Polityka wyłuszczona w mowie Sa­
lisburego może tylko wzmocnić solidarność dążności po­
kojowych pomiędzy Austro-Węgrami a Anglią oraz obu­
dzić wiarę w wspólny zamiar mocarstw utrzymania sza­
cunku dla traktatów.

„Presse“ oświadcza, że najnowsze wypadki w Buł- 
garyi nie dają jeszcze powodu do wystąpienia mocar­
stwom, które stanowczo je naganiają. Najbliższy krok 
mocarstw zmieni zupełnie położenie i ich ugrupo­
wanie.

Petersburg, 11 listopada. „Nowoje Wremia“ pi­
sze, że nie należy się spodziewać, aby Rosya zmieniła 
swe dotychczasowe zapatrywanie na nieprawne czynności 
tirnowskich rewolucyonistów dla tego, ponieważ sobranie 
wybrało brata carowćj na księcia Bułgaryi. Zresztą nie 
ulega wątpliwości, że książę Waldemar nie przyjmie pa- 
dłego nań wyboru.

Państwa
chrześciańskie półwyspu bałkań­

skiego i Austro- Węgry 
w obec kwestyi wschodnićj i polskićj.

(Ciąg dalszy. — Zobaczj numer 255.)

Nie mnićj jednak, niż o polepszenie ogólnych sto­
sunków Austryi, powinni Polacy dbać o poprawienie wła­
snych swoich, nie mnićj, niż o polepszenie stosunków fi­
nansowych Austryi, powinni starać się o podniesienie do­
brobytu Galicyi i swego osobistego. Najuczciwszy, naj­
zdolniejszy, najświatlejszy mąż i lud, jeżeli zmarnuje swój 
majątek, nic nie wart, żadnego nie wywrze wpływu, choć­
by naimądrzćj rezonował.

Niczego nie zaniedbać, by rząd spowodować do 
tego przedewszystkiem, ażeby Galicyi nie zaniedbywał 
obok innych krajów, ażeby dla nićj czynił, co słusznie 
od niego amożna wymagać — ale nie należy się na to 
oglądać, nie od tego ratunku oczekiwać, tylko od własnćj 
pracy, oszczędności i zabiegliwości. Pod tym względem 
źle się dzieje w Galicyi, bankrufuje szlachta, bankrutują 
włościanie, bankrutuje Galicya z własnćj winy, bogacą 
się tylko żydzi i wypierają szlachtę i włościan z ich 
siedzib.

Włościanie nienawidzą szlachtę, żydzi gardzą jednymi 
i drugimi i słusznie. Jeżeli szlachta nie zdecyduje się 
wyrugować wszystkich żydów z karczem, to wszyscy oby­
watele zbankrutują i wszyscy włościanie zmarnieją. Żyd 
dopuszczony do gościńca, zbada i pozna wszystkie słabości 
i ambarasy szlachcica i będzie czyhał na to, ażeby je 
wyzyskać ostrożnie, cierpliwie, ale systematycznie i bez 
litości. Włościan będzie rozpajał i również wyzyskiwał 
wszelkie ich słab >ści i ambarasy. Przy naszćj niedbało- 
ści i lekkomyślności, skończy się zawsze na zbogaceniu 
żyda a bankructwie szlachcica i włościan. Pierwszym 
i niezbędnym więc warunkiem poprawienia naszych eko­
nomicznych stosunków w Galicyi jest niedopuszczenie ży­
dów do wyszynku wódki, do gościńca Jeżeli obywatel 
będzie na tem stratny chwilowo materyalnie, to wyna­
grodzi mu się to więcćj niż w trójnasób następnie. A gdyby 
nawet dla zmniejszenia się swych dochodów z karczmy 
miał nieco wcześnićj zbankrutować, to upadnie przynaj- 
muićj z honorem i bez złorzeczeń ze strony włościan, 
których upadku był bezpośrednią przyczyną. Kto z oby­
wateli z chciwości i zbrodniczego lekceważenia przyszłych 
losów otaczających go włościan a nawet członków wła­
snćj rodziny, przyjmuje żydów na karczmę, temu żaden 
uczciwy człowiek nie powinien podać ręki, ale go unikać 
jak zadżumionego, albo takiego, który dla zysków z sa- 
mowiedzą zadżumionego do swćj wsi, do swego własnego 
domu wprowadził i swych ludzi, swoje społeczeństwo, swą 
żonę i własne dzieci dobrowolnie na największe niebez­
pieczeństwo i pewną zgubę naraża.

Inne nasze słabości i wady pomijam. Łatwo się z 
nich wyleczymy, jeżeli się naprzód zdecydujemy wykroić 
tego raka żydowskiego z naszego ciała. Jeżeli się na to 
zdobędziemy, to od razu poprawią się stosunki szlachty 
i włościan, tak materyalne jak moralne, stosunki wzaje­
mne pomiędzy szlachtą i włościanami. Od razu zdobędą 
Sobie obywatele poważanie, zaufanie i miłość ze strony 
ludu wiejskiego a mianowicie ruskiego; przestanie raz 
szlachcic razem z żydem być odwiecznym przedmiotem 
nienawiści i przekleństwa Rusina, usunie się raz przy­
czynę tylu nieszczęść i klęsk narodu, już od kilku wie­
ków nasze społeczeństwo nękających, które naszą ojczy­
znę do grobu wtrąciły i dotąd jćj zmartwychwstać nie 
pozwalają.



Kochamy nasz naród, kochamy ojczyznę i gotowi­
śmy każdój chwili za nią nasze życie poświęcić. Nie 
tak wielkićj ofiary z naszćj strony potrzeba, ażeby jćj 
oddać większe usługi, niż poświęceniem naszego życia. 
Są środki i sposoby przywrócenia w bardzo krótkim cza­
sie, bez wielkich ofiar, tylko przez krok rozważny i u- 
czci wy Polski, jeszcze świetniejszćj i w daleko rozleglej- 
szych granicach, niż je miała kiedykolwiek za czasów 
niepodległości.

Zachowując się w ogóle rozsądnie, skasujmy karczmy 
i nadajmy Rusi galicyjskićj, w obec polskićj części Gali- 
cyi, takie stanowisko, jakie należy się dać Rusi w Pol­
sce oswobodzonćj, stanowisko podobne do tego, jakie 
mają dziś Węgrzy w obec Austryi, a nie upłynie lat 
kilkanaście, będziemy mieli Polskę wolną, sięgającą od 
źródeł Wisły i Odry do źródeł Dniepru i Dźwiny, a od 
morza bałtyckiego aż do Dońca, Polskę federacyjną, łą­
czącą Litwę i Ruś z Koroną, jako samodzielne stany 
według dawnego naszego hasła i narodowćj zasady, jako 
„wolnych z wolnymi, a równych z równymi.“ Ażeby 
Rusinów w ogóle pozyskać, musimy Rusinom galicyjskim, 
którym przyznaliśmy już tyle praw, dać ich jak naj- 
więcćj.

Ruś albo się przyłączy cała do Polski, albo wcale 
się do nićj ani część nie przyłączy. Ruś samodzielna 
bez Polski nie może się utworzyć, ani się utrzymać, ale 
też Polska bez Rusi nie może. Wszyscy Polacy, Litwi­
ni i Rusini przed- i zadnieprscy razem i jednomyślnie 
działając, mogą prawie każdój chwili się oswobodzić.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Czeohy, ale i w tych krajach i w innyoh, gdzie się jeszoze fra- 
ktura częśoiowo utrzymała, np. w Danii, na Inflantach, na Li­
twie, w Finlandyi coraz częściój odzywają się uczeni za wyrzu­
ceniem tego pisma, a wprowadzeniem w jego miejsce łaciń­
skiego.“

Następnie wykazuje Jakób Grimm szkody, jakie szwabacha 
wyrządza oku i szkole: trudniój oku czytać pismo końozate, 
upstrzone floresami, aniżeli pismo gładkie, pojedyncze jasne, ja­
kiem jest właśnie łacińskie; w szkole niepotrzebnie muszą się 
dzieci uczyć pisać i czytać ośm postaci np. A a SI a. Tyoh 
czterech głosek muszą się dzieci nauczyć w druku i w piśmie, 
co daje 2 razy 4 = 8 postaci. Gdyby zaś uczyły się dzieoi je­
dnego tylko, łacińskiego alfabetu, toby potrzebowały się uczyć 
poznać dwie głoski drukowane i umieć pisać także tylko dwie 
głoski.
3 Tyle Grimm, z którego uwag naukowych niechajby się 

dowiedzieli zagorzali zwolennicy szwabachy, że fraktura 
nie jest bynajmniój niemieokiem pismem i że 
jój jako takiój bronić nie należy z krzywdą dla szkoły i społe­
czeństwa. Że fraktura utrudnia naukę czytania i pisania w 
szkole, to rzeczą niezaprzeczoną; że pismo to szkodzi wzro­
kowi i osłabia go, to także fakt niezbity, a świeżo dowiedli 
tego lekarze przy rekrutach w Szwajcaryi, gdzie o młodzieży 
z kantonów niemieckich o wiele większy procent miało wzrok 
osłabiony, aniżeli z młodzieży z kantonów francnzkich. Lekarze 
twierdzą, że to osłabienie wzroku pochodzi ze szkoły, gdzie 
nauczyciele uczą pisma frakturowego. Nic więc dziwnego, że 
coraz częściój odzywają się poważni pedagogowie za usunię­
ciem ze szkoły alfabetu frakturowego i gdyby dziś miała się 
zebrać konferencya pedagogów, zastanawiająca się nad tą kwe­
styą, to niewątpliwie oświadczyłaby się za pismem łacińskiem, 
jak to uczyniła konferencya pedagogów i uczonych, obradująca 
w 1876 r. w gmaohu ministerstwa oświecenia w Berlinie.

Ostatnie wiadomości.
Bank Ziemski.

Dowiadujemy się, że w dniu dzisiejszym, 
założyciele Banku Ziemskiego spisali kon­
trakt spółki i podali wniosek do sądu handlowego o za­
pisanie Banku do rejestru handlowego.

Kiedy się rozpoczną czynności Banku, zależy 
więc dziś od potwierdzenia sądu. Spodziewać się należy 
że takowe rychło nastąpi.

Wtedy też natychmiast kapitał zakładowy 
podniesiony zostanie do sumy właściwój, odpowiedniej 
zadaniu przedsiębiorstwa. Suma bowiem, z którą Bank 
dziś założonym został (50,000 marek), zastosować się 
musiała do względów praktycznych, których w danych 
stosunkach ominąć nie podobna.

Sprawa dziś jest w takim stopniu rozwoju, że prze- 
dewszystkiem zwrócić należy uwagę na powodzenie czyn­
ności formalnych, które się rozwijać mogą tylko nieza 
leżnie od uczuć, jakie sprawa budzi, i życzeń najgoręt­
szych, oraz zależnie od okoliczności prawnych, z które- 
mi przedewszystkiem liczyć się należy.

Założyciele Banku ziemskiego wybrali do rady nad- 
zorczój pp. St. Żółtowskiego, L. Karśnicki e- 
go, dr. W. Skarżyńskiego, Dr. Plucińskiego 
i dr. Wł. Lebińskiego.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się w ten sposób: 
Prezes St.hr. Żółtowski z Niechanowa, zastępca L. 
Karśnicki z Mchów, sekretarz dr. Wł. Łebiń- 
s k i z Poznania.

Następnie wybrała rada nadzorcza dyrektorem Ban­
ku pana Władysława Jerzykiewicza z Po­
znania.

Czy tak zwana fraktura (szwabach/f) jest 
pismem niemieckiem i czy godzi się ją 

zwłaszcza w szkole popierać ?
Ostatni zjazd przyrodników i lekarzy, który się przed 

kilku tygodniami odbył w Berlinie, dał mimowolnie powód do 
poruszenia nader ważnśj dla szkoły kwestyi.

Magistrat berliński wygotował bowiem memoryał o tym 
zjeździe i przesłał go także księciu Bismarckowi. Książę kan­
clerz zwrócił jednak magistratowi memoryał, ubolewająo, że go 
ozytać nie może, gdyż z zasady nie czytuje żadnych 
druków odbitych alfabetem łacińskim.

Ta antypatya księcia kanclerza do pisma łacińskiego jest 
znaną od dawna, gazety niemieckie pisały o tern niejednokro­
tnie, a z powodu przygody z memoryałem o zjeździe przyro­
dników zwracają na to uwagę, że urzędy telegraficzne przepi­
sują na niemiecki tekst telegramy siemieokiój treści, które z 
aparatu łacińskiemi wychodzą literami, a przeznaczone są dla 
księoia kanolerza.

„Breslauer Ztg.“ przypomina przy tój sposobności, że od 
niedawnego czasu drukuje się lista wojskowa i organ biura 
statystycznego łacińskiemi czoionkami i to z wyraźnego pole- 
oenia ks. Bismarcka.

Memoryał o zjeździe przyrodników ogłoszono łacińskiem 
pismem ze względu na uczonych zagranicznych, którym chciano 
ułatwić jego czytanie.

Wiadomo, że od dawna w Niemczeoh toczy się spór o to, 
czy alfabet tak zwany niemieoki zasługuje na to, aby go nadal 
zatrzymano w szkole i w życiu publicznem.

Nie mało poważnych głosów odzywało się i dziś jeszcze 
odzywa za usunięoiem tego pisma, i gdyby ks. Bismarck nie 
był od dawna bronił zatrzymania tego alfabetu, niezawodnie 
byłby on dziś znacznie więcćj ustąpił łacińskiemu, którym dru­
kują się dziś niektóre gazety niemieokie i dzieła mające donio­
słą wartość naukową.

Z powodu ostatniego wystąpienia ks. Bismaroka przeciw 
alfabetowi łacińskiemu podjęto na nowo tę kwestyą i szcze­
gólna, że głosy publiczne oświadczają się przeważnie przeciw 
pismu niemieokiemu, frakturą, także szwabachą zwanemu, wystę- 
pująo w obronie alfabetu łacińskiego.

Zwolennicy alfabetu łacińskiego odwołują się na znane w 
piśmiennictwie powagi, jakiemi są z nowszyoh czasów w tym 
kierunku literatury: dr. August Scbmit, F. Sónnecken, a z ubie­
głych bracia Jakób Ludwik i Wilhelm Karol Grimmowie, za­
służeni w literaturze niemieokiej i germaniści, tj. badacze języka 
niemieokiego.

Jakób Grimm (ur. 4 lutego 1785 r.) występując przeciw 
frakturze, nie może się zgodzić na to, aby te pokoślawione gło­
ski miano niemieckim alfabetem nazywać, i tak pisze w dalszym 
oiągu swych wywodów:

„Należałoby wreszcie usunąć z książek naszych to niefor­
tunne i brzydkie piBmo, które szpeci nasze książki i w obec 
reszty ucywilizowanych narodów jako barbarzyńskie wygląda. 
Niestety, to skorumpowane, nie estetyczne pismo nazwano na­
wet niemieokie m, jak gdyby to wszelkie niefortunne 
nadużycia niemieckiem mianem napiętnować trzeba, aby im u 
nas wstęp ułatwić. Miano to jest atoli zupełnie fałszywem, 
gdyż każdy wykształcony człowiek wie o tern, że w wiekach 
średnich oała Europa jednego tylko używała pisma, a tern było 
łaoińskie. W wieku trzynastym i czternastym zaczęli przepi 
sywacze książek dodawać haozyki i zaostrzać okrągłe łacińskie 
głoski. Zwłaszcza głoski rozpoczynające nowy ustęp zaopatry­
wano we floresy i niepotrzebne upstrzenia.

„Wyrabiaoze czcionek odrabiali je podług wzoru podanego 
w manuskrypcie, i tak to w wieku piętnastym powstały koń- 
ozate, sękate i zaostrzone głoski w książkach niemieokich i za­
granicznych, a mianowicie w francuzkioh, polskich, duńskich, 
szwedzkioh i czeskich.

„Włochy najwierniśj trzymały się pierwotnego alfabetu 
laoińskiego; chodziło tylko o to, aby reszta narodów poszła za 
tym przykładem. Dzieła klasyków lacińskioh drukowano we 
Francyi i w Niemczech pięknemi łacińskiemi czcionkami, o to 
dbali uczeni — natomiast inne książki, zwłaszcza przeznaczone 
dla ludu i szerszćj klasy ozytelników, drukowano brzydkiemi, 
pokoszlawionemi czcionkami.

„Zaczęto jednak występować przeciw tym zeszpeconym 
ozcionkom i głoskom, to też Franoya najprzód ioh się pozbyła, 
w Niemczech zatrzymano je jednak i to nie tylko w drukar­
niach, ale nawet do szkoły je wprowadzono. Nie można 
jednak tego pisma nazywać niemieckiem, gdyż 
bjyło ono także w innych krajach zaprowa­
dzone, gdzie je atoli zwolna wypychano: Anglicy pozbyli 
się tój pokoszlawionój formy pisma, późnićj Polska ją wyrzu- 
Oiła, a za niemi poszły w ozęśoi inne kraje, jak np. Szwecya i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 11 listopada.

— * Teatr polaki. Dziś na benefis p. Korczak o- 
wój po raz pierwszy komedya Ludwika Leroy, tłu­
maczona przez p. Korczaka: Krewniak z Ameryki.

Zwracamy i dziś uwagę publioznośoi na benefis p. Kor- 
czakowój.

W sobotę po raz pierwszy dramat szwedzki Via- 
kandera: Berta Malm.

W niedzielę dramat hr. Starzeńskiego: Gwiazda 
S y b e r y i.

— ’ Na fundusz żelazny subwencyonowania te a 
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Kółko sobotnie (rata 182) 4 mr. 65 fen.
Kazem dziś złożono mr. 4 fen. 65.
— * Ha koszta pożywienia i przyodziewek dla 

biednych dzieci szkolnych podczas nadchodzącej zimy 
otrzymaliśmy :

Zebrane w sąsiedztwie czarnkowskióm 4 mr. oraz pudełko 
czubków od cygar.

Od p. Euterpe mr. 5.
Razem z poprzedniemi złożono 53 mrk. fen. 12.
Dalsze datki na ten cel chętnie przyjmujemy.
— * Na bratnią pomoc ewent. na Bank ziemski 

otrzymaliśmy :
Za pośrednictwem p. Wolskiego nie odebrane za po­

słańca 25 fen.
Razem z poprzedniemi złożono 3266 mrk 18 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (l040 r.)

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
— * Bank ziemski. Dziś zjechali się założyciele 

Banku ziemskiego dla spisania odpowiedniego aktu no- 
taryalnego.

Poczem akt ten podany będzie do sądu.
— * Dnia 28 października odbyło się posiedzenie 

wydziału przyrodniczego Towarzystwa Przyjaciół Nauk pod 
przewodnictwem prof. Szafarkiewicza. Dr. Roman May miał 
odczyt o formaoyi węgla kamiennego. Prelegent zwrócił na 
wstępie swego odczytu uwagę na ważność formacyi węgla ze 
względu technicznego i naukowego, zaznaczył wysoki wiek po­
kładów okresu palaiozoicznego i przytoczył liczne przykłady, 
wykazujące prawdziwość tego twierdzenia. Następnie prelegent 
mówił obszernie o warunkach, pod jakimi tworzyły się w tym 
okresie liczne i ogromne pokłady piaskowoa, łupka, wapienia 
węglowego, konglomeratów, szarowaki i towarzyszące im pod­
rzędne dolomity, kwarcyty, rogowce itd. W obec powyżój wy­
mienionych skał, mających często kilka set metrów grubośoi, 
przypisać także należy warstwom węgla charakter podrzędny. 
Następnie prelegeat poiównał torf aluwialny z torfem z czasów 
okresu palaiozoicznego, i zaznaczył cztery stadya, przez które 
roślinność przedpotopowa przechodziła, zanim z nich się wyro­
bi! węgiel kamienny i antracyt.

W pierwszem stadyum zatrzymują rośliny, strukturę pier­
wotną jak najzupelniój; oprócz węgla wytwarzają się substan- 
cye humusowe, amoniak humusowy lub geinowy i ciała wo­
skowate. W rozczynie potasowym ulatnia się amoniak i wy­
twarza się potas humusowy lub geinowy. Jest to peryod 
torfu.

W drugiem stadyum znajdujemy jeszoze ślady substancyi 
humusowój i geinowój; występują zaś we większój ilości ciała 
bituminiczne, a struktura roślinna mniój lub więcój znika. W 
rozczynie potasowym tworzy się potas geinowy, amoniak zaś 
się nie ulatnia. Jest to peryod węgla brunatnego.

W trzeciem stadyum znika kwas humusowy, geinowy i 
struktura roślinna zupełnie, zostają tylko ślady żywiczne. Jest 
to peryod węgla kamiennego.

W czwartem stadyum ustępują także substanoye żywl- 
ozne, a pozostaje czysty antracyt; dalsza zmiana już nie jest 
możebną.

W dalszym ciągu odczytu prelegent przytoczył spostrze­
żenia Elie de Beaumont, Bischoffa i innych. Z obliczenia Elie 
de Beaumont wnioskować można, że warstwy węgla kamienne­
go i torfu palaiozoicznego mają się do siebie jak 1 : 8, czyli, 
że z pokładu torfowego ośmio-metrowój grubości, wyrobił się 
pokład węgla kamiennego jedno-metrowej grubośoi. Z tego po­
wodu przyjmuje prelegent, że nie z sześciu, jak twierdzono, 
lecz z ośmiu atomów drzewnika pozostał jeden atom węgla ka­
miennego w pokładzie.

Oznaczając drzewnik przez formułkę C8 H,o O6, węgiel 
kamienny C24 H26 O i węgiel kanelowy C20 Hl8 O, a przyjmu- 
jąo, że przy rozkładzie roślin tworzył się kwas węglowy, woda 
i etylen, otrzymamy proces następujący:

8 at drzewnika C6 Hl0 05 = C48 H80 O4o 
wystąpiło 12 at. CO2 = Cł2 O24

zostaje C38 II80 O18
15 at. H2 0 = H3q O15

zostaje C38 ll50 O
6 at. C2 H4 = C12 H24

zostaje C24 H28 O ożyli wę­
giel kamienny.

Jeżeli przyjmiemy, że w dalszym ciągu procesu rozkłado­
wego jeszcze wystąpiły 2 atomy etylenu |C2 H4) t. j. C4 H„, 
otrzymamy węgiel kanelowy czyli C20 His O.

W końcu przytacza prelegent najważniejsze gatunki roślin 
z owego okresu, opisuje takowe i przechodzi do nowszych teo- 
ryi, mianowicie Williamsa i Reinscha, opartych na twierdzeniu, 
że największa część węgla kamiennego utworzyła się z resztek 
chemicznie rozłożonych materyi białkowatych, czyli protopla- 
smowyoh.

— * Dyrekcye kolejowe w Berlinie, Wrocławiu i Byd­
goszczy projektują zmianę planu kolejowego tak, aby komu- 
nikacya była ułatwioną na różnych liniach i nie potrzeba było 
czekać zbyt długo na pociągi odchodzące w inne strony. W 
tym oelu wygotowano nowy plan, o którym mają zdać wpierw 
opinią swoją odnośne izby handlowe. Plan ten podamy, skoro 
otrzyma ostateczną sankcyą i będzie publikowanym.

— * TJlica Masztalerska ma być rozszerzoną stoso­
wnie do uchwały magistratu. Plan odnośny już jest wypraco­
wanym i interesenci przejrzeć go mogą w biurze na ratuszu 
pod nr. 15. Wszelkie uwagi co do tego planu nadesłać należy 
magistratowi aż do 6 grudnia.

— • Proces. W dniu 5 b. m. toczył się przed izbą kar­
ną sądu w Lesznie proces o obelgi ze skargi p. Mrugalskiego 
przeciw p. Schaumburg

P. Schaumburg, sędzia okręgowy w Jutrosinie przywykł, 
jak zeznał jeden z świadków w piątkowym terminie słucha­
nych, unosić się nieraz gniewem w obec stron stawających na 
sądzie, a nie władających językiem niemieckim.

„In Jutroschin muss Alles deutsoh spre- 
o h e nu — powiedział tedy pan sędzia Schaumburg przed 
kilku miesiącami pani Mrugalskiój, obywatelce jutrosińskiój,

która na sądzie po polsku śmiała przemówić do niego, zaozął 
tupać nogami, krzyczeć, tak że się p. Mrugalska popłakała, wre­
szcie przemawiał też do niój per „D u“.

Pan Mrugalski wytoczył skargę sędziemu o obrazę 
swój żony. Oddalony z skargą w pierwszój instancyi przez sąd 
ławniczy w Rawiczu, apelacyą założył do sądu ziemiańskiego 
w Lesznie.

W myśl stawionego przez adwokata dr. Plucińskie­
go wniosku sąd po dłuższój naradzie pana sędziego z Jutro­
sina na karę pieniężną i ponoszenie wszelkich kosztów zawy 
rokował.

— * Posada powiatowego inspektora szkolnego w Mo­
gilnie powierzoną została komisoryoznie rektorowi Folz z 
Berlina.

— * W potviecie międzychodzkim uprawnieni są do 
wyboru członka do izby panów następująoy właściciele dóbr: 
Mieczysław hr. Kwilecki z Orzeszkowa, Hektor hr. Kwilecki z 
Kwilcza, baron Massenbaoh z Białokosza, K. Seydlitz z Srooka, 
E. Reiohe z Rozbitka, H. Unruh z małych Mniohów i landrat 
Kalkreuth z Muchocina.

— * Obłóczyny ks. E d m u n d a ks. R a d z i w i 11 a, 
który wstąpił jak już donosiliśmy, do nowicyatu Beurońakiój 
kongregaoyi Benedyktynów w opactwie Maredsous, odbyły się 
w święto Matki Boskiój Różańcowój w obecności oałego zgro­
madzenia klasztornego na sali kapitulnój. Ceremonii tój doko­
nał aroyopat z Beuron.

— * Z Mroczy donoszą, że trzy pożary w przeoiągu je­
dnego tygodnia powstały w sposób zagadkowy w Kaźmierowie 
w powiecie wyrzyskim i zniszczyły do szczętu trzy gospodar­
stwa włościańskie, których zboże ani inwentarz nie były zabez­
pieczone. Właścicielami są dwaj Polacy i jeden Niemiec. Po- 
licya aresztuje wskutek tego na wszystkie strony włóozęgów 
i odsyła okutych do sądów, ale dotychczas winowajca się nie 
znalazł.

— * Pod Gdańskiem zbankrutowała jedna z większyob 
cukrowni. Władza celna chcąc pokryć swą należytość na 
własny rachunek postanowiła przerobić dowiezione już buraki.

— • Z Gryfli donoszą nam, żep. Napoleon Ru- 
szczyński z Łabiszyna złożył tam w dniu 29 października 
egzamin rigorosum z pochwalą, a po napisaniu rozprawy p. t.: 
Ein Fall von Echinococcus der reohten 
Niere, uzyskał w dniu 9 listopada stopień doktora me­
dycyny.

— * Kalendarz. — Jutro w piątek dnia 12 listopada 
5 braoi Polaków męozenników.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 17, zaohód o godzinie 
4 minut 11

Dnia 12 listopada 1334 roku Krzyżaoy dostają w zastaw 
ziemię michałowską. •

Szubin, 9 października. W dniu wczorajszym był nie­
zwykły ruch w miasteczku naszem, z powodu przybycia do 
parafii naszćj ks. proboszcza Radeokiego z Szaradowa. 
Przy rzęsistem oświetleniu i salwach dawanych z moździerzy 
witał ks. proboszcza w imieniu parafian piękną przemową rze­
cznik Kaszliński.

Ks. proboszcz Radeoki krótkiemi, lecz praMdziwio z serca 
płynącemi słowy podziękował.

Na probostwie przyjmował nowego naszego pasterza do­
zór kościelny staropolskim zwyczajem chlebem i solą. Cała 
parafia duży przed probostwem rynek szczelnie zapełniła.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— Ziemianina wyszedł z druku numer 45 i zawiera: 

Znaczenie zielonych nawozów w obec statyki rolniczój. E. Kar- 
liński. - Jeszcze słowo w sprawie posypywania gipsem obor­
nika. Jan Drojecki. — Dr. J. Michałowski. — Korespondenoya 
rolniozo-leśna: Z Lubelskiego. R. Gierwis. — Kronika rolnicza 
i rozmaitości.

— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 6 i za­
wiera : Odźwierna z Alfortville, powieść przez autora „Rodziny 
Lanąuierów“ i „Walka o miliony.“ Przekład z francuzkiego E. 
z Kurowskich Puffke. (Ciąg dalszy). — Mściciel, powieść przez 
Maurycego Jokaja. Przekład z węgierskiego. (Ciąg dalszy). — 
Z nocy do światła, powieść przez Hugo Conway’a. Przekład 
z angielskiego F. W. (Ciąg dalszy).

— Kłosów wyszedł z druku numer 1114 i zawiera: 
Miohał Chomiński (wspomnienie pośmiertne). — Nad rzekami 
Babylonu, powieść Teod. Tom. Jeża (c. d.) — Aleksander Gło 
waoki (Bolesław Prus) (c d.) — Wystawa dzieł sztuki orna- 
mentacyjnój i reprodukcyjnój (dok.) — Przegląd literacki. 
Dzień zaduszny. — Listy J I. Kraszewskiego. — Pod równi­
kiem. Odczyty S. S. Rogozińskiego (c. d.) Pomnik grobo­
wy śp. ks. Wnorowskiego, biskupa lubelskiego. — Pokłosie. — 
Przegląd polityczny. — Fr. hr. Beust. — Ofiara. — Nekrologia. 
— Ogłoszenia. — W dodatku: Z pism i od ludzi. — Ry­
ciny: Michał Chomiński — Hr. Beust. — Pierwszy śnieg, ry­
sunek F. Brzozowskiego. — Pomnik grobowy biskupa K. Wno­
rowskiego w Lublinie. — Ofiara, rysunek C. Jankowskiego. - 
W dzień zaduszny, rysunek M. E Andriollego.

Dodatek powieściowy zawiera: Tajemni.o a Berty, 
powie-ć przez F. D. Boisgobey (arkusz 26). — Żydówka, 
powieść M. Bałuokiego (arkusz 5).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 listopada.

BAZAR. Ks. Drożdzyński z Mogilna. Żółtowski sen. z Nie­
chanowa. Dr. Skarżyński z Spławia. Moszczeński z Wia 
trowa. Dr. Szułdrzyński z Siernik. Ryohłowski z Drobni- 
na. Karśnicki z Mchów. Żółtowski jen. z Niechanowa. 
Dr. Szułdrzyński z Lubasza. Hr. Kwilecki z Oporowa Ks. 
Dehlert z Juncewa. Mańkowski z Rudek. Taczanowski z 
Taczanowa. Taczanowski z Zborowa. Pani Bogdanowicz 
z Królestwa Polskiego. Koczorowski z Dębna. Hr. Miel- 
żyóski z Chobienic. Amrogowicz z Wrzeszynka.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani hr. Potworowska 
zParzęczewa. Pani Kęszycka z Błociszewa. Pani Treskow 
z Owiósk. Ks. prób. Jezierski z Dąbrówki. Malozewski z 
Mtodocina. Panie Kęszycka i Douglas z Obry. Łąoki z 
Posadowa. Dr. Szuman z Władysławowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Paruszewski z Obu- 
dna. Lachmann z Grodziska. Eokersdorf z Wrocławia. 
Priem z Ascherbude. Gutsche z synem z Budzynia. Kwie­
tniewski z żoną i córką, Lesiński z żoną i Chmielewski z 
żoną z Ostrowa. Dr. Widera z Berlina. Połozyński z Red- 
goszczy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hartmann z Kolonii. Za­
lewski z Kiederbofu. Studakoto z żoną z Miskas. Kallen- 
bom z Monasteru. Arnheim z Worms. Henricksen z Ko­
penhagi.

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 10 listopada 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . 754 Z. 6 zachmur. 7
Aberdeen . . . 753 Z. 4 deszcz 6
Chrystiansund 756 W.Płd.W. 2 zaohmur. 4
Kopenhaga . . . 753 Płd.Płd.W. 2 mgła 7
Sztokholm . . . 755 W.Płn.W. 4 deszcz 6
Haparanda . . . 764 Płn.W. 2 zaohmur. —2
Petersburg . . . 764 Płd.W. 1 pochmurno 2
Moskwa .... 768 cicho mgła -2
Kork, Queenst. . 749 Płn.W. 4 pochmurno 7
Brest.................... 745 W.Płn.W. 2 pochmurno 6
Helder .... 750 Płd.W. 1 poobmurno 6
Sylt.................... 750 Płd.Płd.W. 2 zachmur. 6
Hamburg1) . . . 753 Płd.W. 2 paroo 2
Swinemilnde . . 755 Płd. 2 mgła 3
Neufahrwasser2) . 75 r> Płn.Z. 1 mgła 8
Kłajpeda’) . . . 755 Płd.W. 3 deszcz 8
Paryż.................... 745 Płd.Płd.W. 2 zaohmur. 6
Monaster . . . 750 W.Płn.W. 1 pochmurno 2
Karlsruhe . . . 749 Płn.W. 2 pochmurno 4
Wiesbaden . . 750 Pin. W. 3 poehmurno 5
Monachium . . . 761 Płd.W. 3 pochmurno 1
Kamienica4). . . 754 Płd.W. 1 zaohmur. 4
Berlin6) .... 755 Płd.W. 1 bez chmur 2
Wiedeń .... 755 cioho mgła 5
Wroclaw . . 756 cicho zachmur. 9
Isle d’Aix . . . 744 Płd Z. 4 pochmurno 11
Nizza.................... 754 W.Płn.W. 2 deszcz 9
Tryjest .... 769 W.Płd.W. 1 bez chmur 10

’) Szron. ’) Deszcz. *) Dżdżysto. 4) Mgła. 6) Szron.

Objaśnienia: Płn. = północ. Pld. = południe. W 
wschód. Z. = zaohód. ,aa

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 =
3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = siln ’ 
7 — mroźny, 8 — burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza li i 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Minimum leżące wczoraj w środkowój Europie poszło d 

lój na pólnoo zachód ku Skagerak. Przy słabym prądzie n* 
wietrzą jest w Niemozech powietrze pogodne i tylko na «2 
brzeżaoh spadły deszcze. W zachodnich Niemczech jest temns 
ratura niżój, w wschodnich ponad normalną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w listopadzie.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w 8tpn
C ele.

10. po połud. 2
10. wieoz. 9
11. rano 7

750,6
750.8
749.9

Wsch. ożyw.
Wsch. ożyw. 
Wsch. słaby

pogoda
pogoda
pogoda

+ uT 
+ 8,2 
+ 4,8

Dnia 10 listopada maximum ciepła + 11°7 Cels. 
Dnia 10 listopada minimum oiepła -j- 7°7 Cels.

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na. 
stępująca:

Dosyć pogodne powietrze przy zmiennćm chmurzeniu’^» 
i średnich, południowo-wschodnich i wschodnich wiatraoh. Sn. 
cho, mglisto na wybrzeżach. Temperatura zimniejsza. Miejsca­
mi szron.

Kursu telegraficzne.
ZCZECIN, 11 listopada 1886
Kurs z dnia 
enioa spok. 
listop.-grudz. 
rwiecień maj 
o spok.

stop.-grudz. 
wiecień-maj. 
rzep, słabo 
stop.
wiecień-maj

Kurs z dnia 
Pszenica słabiój 
na listop. grudz. 
na kwieoień-maj 
Zyto słabiej 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
na maj czerw, j 
Olój rzep. spok. 
na listop.-grudz 
na kwieoień-maj 
Okowita słabo 
w miejscu. . . .
na....................
na listopad grudź 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień maj 
na maj -czerwiec, 
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 10.CC0

11 10

154 — 154 -
159 — 159 50
_ _ _ _

125 - 125 -
128 - 128 50

44 50 41 .'0
44 70 45 70

stopads 1886.
11 9

148 50 149 25
156 75 157 25

123 — 128 25
131 — 131 50
131 50 131 75

44 80 44 70
45 60 4j 60

36 20 36 30
_ — — —
36 76 36 90
36 80 — _
37 90 38 10
38 2" 38 40

110 - 109 75

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na.....................
Olój skalny . . 
w miej sou , .

Kurs z dnia
Pożyozka 4°/„. . 
Pozn.4°/0 lis. zast

. S^i^oht zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż.ang.l87i 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list, zasć 5°/ 
PolBk. listy likw. 
Węg.4°/orenta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano.kolój 
Lombardy .... 
Francuzy............

ŁTipoaob giełdy
Dosyć stałe spok,

11

35 20 
35 30 
35 40 
37 20

11 10

11
05

103
99

104 
162
68

193
97
96
60
56
83

460
396
171

90.1

60

90
8U
55
40
4'.
50
:O
10

50
50

L O T E R Y A.

10

35 30 
35 40 
35 50 
37 20

U 10

Berlin, 9 listopada.
Przy dzisiejszóm po południowem ciągnieniu II klasy 175 

król, pruskiój loteryi klaso wój padły następujące wygrane:
(Numera, przy którycn nie jest podana w nawiasie wy­

grana, wygrywają 105 marek.)
154 280 499 550 614 51 726 8i5 [150J 50 65 975. 1033 168 

327 [150] 76 464 85 594 691 722 42 851 |200J 942. 2014 38 129 
202 ¿0 90 324 487 500 834 944 65 72. 3022 178 555 646 723 35 
99 821. 4181 282 91 408 89 93 536 625 916. 5236 330 445 708
43 876. 6123 30 39 94 206 478 90 638 51 734 807. 7411 20 40 
541 628 73 83 764 803 994. 8146 68 292 461 633 783 850 |150J 
953 56. 9005 [300., 107 213 331 534 862 94.

10002 107 45 211 30 99 472 655 776 86. 11189 275 86 324 
92 400 808 28 908. 12031 1150] 46 214 80 343 83 433 570 604
78 86 771 74 816 940. 13077 109 24 44 [300] 97 479 772 91 
808. 14020 51 86 192 232 39 40 399 454 597 623 43 890. 15232 
365 69 76 90 552 661 99 851 900. 16058 [150] 70 94 135 [160] 
233 39 50 396 639 68 722 843. 17051 114 72 333 475 575 L300] 
642 785 928 33 67. 18014 32 113 67 84 248 88 373 78 445 749 
67 72 895. 19035 93 169 439 676 715 35 70 74 97.

20266 355 412 696 819 74. 21146 69 86 88 276 95 586 615 
814 57 946. 22117 425 40 83 615 722 907 53 55. 23631 287 335 
[300] 419 523 92 632 84 92. 24168 86 219 41 51 346 85 422 624 
39 774 855 905 11. 25042 174 79 258 371 87 450 546 48 776 84. 26260 
82 441 578 689 836 98 983. 27037 136 48 74 220 55 308 88 489 
527 668 797 997. 28064 91 251 638 [2(0] 737 811 54 7 8 971. 29018 
L1Ó0] 83 114 208 [309] 431 570 8d3 8l 927.

30i7o 97 313 410 19 79 560 716 82 830 74 995 31083 120 
210 99 646 [150] 715 o2l 915. 32001 153 94 337 526 92 616 
932. 33060 105 [1501 43 62 372 99 437 539 600 10 89 831. 34030 
475 6i5 50 869 70 971. 35263 325 92 692 693 720. 36019 79 
101 28 85 92 212 22 51 326 90 519 41 773 996. 37018 95 155 
59 203 52 63 b9 73 332 500 44 1 89. 38003 224 35 320 56 400
35 604 37 45 709 29 904 [200J. 39018 13 J 41 234 633 748.

40000 154 221 65 301 93 406 34 635 870 [200J 94. 41060 
[150] 83 236 48 310 616 814 963 72. 42081 154 269 709 31 74 
b08 56. 41024 73 97 303 19 59 403 50 543 7U0 45 50 76 916. 
44078 227 596 625 786. 45204 15 58 68 323 80 81 435 93 96 
563 699 745 804 87 900. 46121 229 324 403 14 553 77 654 859. 
47083 6U0 794 805 906 13. 48014 36 220 73 395 456 913. 49112
36 54 202 28 89 422 517 47 771 72 801.

50218 351 607 12 81 721 40 78 890 914. 51125 451 521 
603 784 827 [200] 31 914 22. 52035 100 40 255 86 322 517 
[300] 48 625 733 834 „43 48 917 1150J 47 92. 53190 |15O| 93 
[150] 233 54 75 [150J ,491 582 780 888 54125 268 6u7 40 69
707 888. 65O04 138 289 369 752 83. 56021 114 94 322 80 92 
712. 57122 56 95 281 90 464 613 71 847 914 92. 58077 128 405 
20 [200] 79 521 710 920 23 45 56 58. 59021 139 249 50 [300] 
327 61 458 606 18 862 919 82. ,

60083 87 217 40 65 400 [200] 8 8J 901. 61045 143 61 68 
99 237 321 448 632 696 829 989. 62003 25 127 54 90 381 406 
69 81 536 741 80 8u3 6 985 63169 282 468 69 97 653 714 33 
818 53 6j 918 46 51 67. 64039 107 214 360 79 409 505 83 656 
846 64 74 968 [2C0J. 65033 37 59 81 87 149 82 233 361 475 
518 86 739 81 83 66017 58 71 115 27 47 295 [200] 388 400 520 
41 8u9 827. 6707n 237 58 325 64 4l3 85 599 660 [150J 796 811
44 60 970 89. 6b040 78 99 [300] 144 224 90 353 405 53 594 684
744 804. 69037 78 296 530 39 66 [150] 948 88. _

7O102 62 8ż> 388 416 46 535 84 623 844 957 74. 71048 203 
321 63 429 91 564 644 723 42 61 83 874 955. 72014 141 237 
308 9 415 38 698 854 57 73002 144 34 298 337 490 591 97 
[15j] 719 30 57 827 925. 7i011 30 66 121 282 83 372 404 74 
99 672 705 45 971- 75082 293 317 94 447 51 77 83 616 84 71» 
78 922 [150] 97. 76090 159 80 202 15 315 653 794 827 [150] 50 
945. 77143 62 72 79 454 560 727 49 78 876 946 69. 78015 31 
218 [200] 78 373 [200] 419 730 861 918. 79001 25 [150] 119 218 
92 571 634 [150] 99 724 833 89 915 76 89. n _

80088 237 50 303 71 77 |150J 99 444 511 62 [150J 620 39 
751 895 L200] 933 88 [150], 81142 71 262 541 50 702 79 874. 
8Z228 448 574 672 737 943 65. 83113 207 580 744 63. 84280 
342 92 579 875 933. 85096 114 27 224 332 64 67 449 595 683 
712 15 29 876 951 57 [150], 86064 117 87 241 370 607 72». 
87054 70 184 468 741 43 96 882 87. 86112 25 97 221 34 36b 
427 534 644 729 63 64 842 921 51. 89002 57 112 209 354 8/ 
491 579 [200] 603 32 772 91 939 45 51. „„

90001 75 78 192 369 440 555 761 70 890 912 18 33 82. 
91147 366 507 76 91 700 20 22 79. 92003 35 132 61 281 99310 
470 555 905. 93058 302 416 629 37 734 61 817 97. 94111 5»
429 68 748 856 941. 95050 170 72 85 303 67 795 992. 96006
38 82 431 687 631 40 98a822 31 44 938. 97248 [150] 46o bio
608 45 892 972. 98016 23 39 132 325 51 445 [150] 583
99111 56 293 419 679 96 844 47 944 58 87.

100123 61 215 306 401 54 579 608 901 [200.1 101073 152
404 7 650 99 790 856 71 90. 102034 139 256 86 95 312 21 490 
665 723 802 930 74. 103030 50 61 101 26 59 99 227 498 5li® 615 703 931. 104087 184 271 98 334 418 60 687 732 915.

50 110 11 27 86 264 373 622 603 4 71 738 85 886. 1062^2



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 259.
Piątek, dnia 12 listopada 1886.
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

* Nadreńskiej kolei żelaznej 4-procentowe akcye 
pierwszeństwa z r. 1861/64. Przyszłe losowanie odbędzie

się w grudniu. Przed stratą kursową w ilości 2'/2 proc, w 
razie wylosowania zabezpieczyć się można w domu oankowym 
Karola Neubur,gera w Berlinie przy nlioy 
Francuzkiój nr. 13 za oplata asekuracyjna w sumie 7 
fen. od 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDO WE.

Giełda poznańska, 11 listopada.
(W.) Poznań, 11 listopada. 1— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąc 122.— ofiarowano, na listopad grudzień —.— 
ofiarowano, na grudzień-styozeń .— ofiarowano

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —— litrów 

na ten miesiąo 34.60—.— plao., na listopad-grudzień 34 60— 
marek płacono, na styczeń 34 70—. — marek płacono, na luty 
35,1"— płacono, na marzec 35.50—.— płac, na kwiecieńmaj 
36.10 36.20 płao.

Okowita w miejsou (bez beczkil 34.40 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 0,0(0. Cena wyp 34 40 marek. Na ten 

miesiąc 34.60 34.40 płacono, na listopad-grudzień 34.50-—.— 
marek plaoono, na styczeń 34.60 marek płacono, na styczeń- 
luty —marek płaoono, na luty-marzeo —.— marek płao. 
na kwiecień-maj 36.10—. - płao.

Wypowiedziano : 0,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 34.30 mr.
(W.) Eoznań, 11 listopada. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

03 11.50—12 mrk, nr. 0 11.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 11 listopada. 
4°/0 nowe listy zastawne poznańskie 102.50. ‘¿1laQ/o nowe listy 
zastawne poznańskie 99.50 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103 60. 5o/o powiatowe obligaoye 102.— 41/,°/0 powiato­
we obligaoye 101 50 31/,’ 0 szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.60. Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 105.00. Poznański bank prowinoyonalny 116.50 . 41/90/„ 
pruska pożyozka ukonsolidowana 1C5.53. 31/,°/0 premiowana po­
życzka z 1885 obligi długu państwa 10060. Starogardzko-
poznańskiój kolei żelaznój 104.60 Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 297 50. Austryaekie noty bankowe 163.00. Au- 
stryaoka renta srebrna 68 80. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 56.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.80. Rosyjskie noty bankowe 193.60 
marek.

Giełda bydgoska, 0 listopada. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenioa: b. zm., piękna 142-145 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-140 m. Zyto: trz. s, wedle gatunku 112-116 mrk.— J ę- 
ozrnień: piękny 125-130 marek, pośledni gatunek 108-123 
marek. - Owies: według gatunku, looo 110—118 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 145-155 marek, na paszó 
lin—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100 y„ 35.75 marek. — Kurs rubli: 
192.50 marek.

Giełda wrocławska, 10 listopada. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) trz. s, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41-44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogrm.) b. zm , 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 5)—62, bardzo piękne 
63—"5 marek.

Żyto (per 10(0 kilogr? b. int. Wypowiedziano-----cent.
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąo 131.00 m otiarow., 
na listopad-grudzień 130 ofr. i żąd., na kwiecień-maj 134?'0 żąd , 
na maj czerwieo —. m. ofiarowano.

Owies per 1000 kilogramów. Na teu miesiąo 105 żąd.

na listopad grudzień 108 żąd., na kwieoień-maj 110 ofiar., na 
maj czerwieo —.— żąd.

Olój rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po ¡03 kilogr. na ten 
miesiąo 45. żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: niżój. Wypowiedziano 15,000 litrów. Cena 
wyp. —. Na ten miesiąo 35.30-35.20 ofiarowano, na listopad- 
grudzień 35.a0-35.20 m. oliarowano, na grudzień-styozeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty —pi., na luty-marzeo —pła­
cono, na kwiecień-maj 1887 roku 36 50 ofiarow, na maj-czer- 
wieo —.— plao i żąd.

Notowania komisyi mianowane. przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
A Up ó. Alp

tłzep........................ 19 au 18 IU n sO
Rzepik zimowy . . 18 70 7 80 16 80
Rzepik latowy. . 20 50 19 50 18 —
Rydz........................
Siemię lniane

21 - 21 — 19 —
22 — 20 50 18 50

Siemię konopne . . 16 5'J 15 50 15 —
Ceny ustanowioue przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż.
cena

i-

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
oena

najniż.
cena

Air A Alp A(p A Air <?
Pszenioa biała i5 90 J5 40 15 O0 14 60 14 14 10
Pszenioa żółta 15 70 15 40 14 60 14 20 13 90 13 70
Żyto................... 13 50 13 10 12 70 12 40 '2 20 12 00
Jęczmień . . . 4 20 13 40 12 40 11 70 11 30 ¡0 40
Owies .... 11 10 10 90 10 4' 9 80 9 60 9 30
Grooh .... 16 —- 15 50 15 — 14 13 -- 15 —

Kartofle za 2 litry 0.08 —0.09 --0.10 marek — Siano
2.80 3.30 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Berlin, 10 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berliński 6 j.)

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco b. interesu. Termina 
wyżój. Wypowiedz. 19,000 centn. Cena wypowiedzialna 149.00 
mrk. Loco 145 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 149.0
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska-----marek z kolei
płacono, na ten miesiąo 149.75 - marek płacono, na listopad-
grudzień 149.50-149-149.25 marek plac., na grudzień-styozeń-----
marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— marek plao., 
na kwiecień-maj 157.5-157.25-167.5 marek płacono, na maj-ozer- 
wiec —.— marek płacono, na czerwiec-lipiec —.—.— marek 
płacono.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco spokojnie. Termina 
stałej. Wypowiedz. tO.OOO oentn. Cena wypowiedz. —.— ma­
rek. Loco 1:’4 -131 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128 marek plao, krajowe piękne 129 5-130 marek płaoono, dobre 
129-00 marek z kolei plac., na ten miesiąc — - marek pła­
cono, na listopad-grudzień 128.25-128 05— marek płacono, 
na grudzień-styczeń —.— marek płacono, na kwiecień-maj 
1887 roku 131.25-1315— marek płacono, na maj-czerwiec 

.—.— marek płacono, na czerwiec-lipiec------ .— marek
płacono.

J ę o z m i e ń : Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 110-185 marek plac, wedle gatunku.

Owies: per JOGO kilogr. Loco słabo. Termina niezm. 
Wypowiedziano —centnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
109.5 marek, pomorski średni 122-124 płao., dobry 125-130 pła­
cono, piękny 131-135 płacono, pruski średni 120-124 płacono, 
dobry 125-130 marek płao., piękny 131-134 z kolei płacono, ro­
syjski 109 111 z kolei płacono, szlązki piękny---------marek
z kolei płacono, na ten miesiąo —marek płacono, na 
listopad grudzień 109.75— marek płacono, na kwiecień-ma 
112.5-. marek płac., na maj-czerwiec —.— plac., na czerwiec- 
lipieo - m. plac.

Okowita: per 100 litrów a 100 '\a 10,000%. Termina 
niezm. Wypowiedz. 50,000 litrów. Cena wypowiedzenia 36.9 
N ten miesiąc--------- marek plaoono, na listopad-grudzień

36.9 36.7-36.9 marek plao., na grudzień-styozeń —.— marek 
rlaeono, na styczeń-luty 1887 roku —marek płaoono, na
uty-marzeo--------- marek płacono, na marzeo-kwieoień —.—
płacono, na kwiecień-maj 38.1-37.9-38.1 marek płac., na maj- 
czerwieo 38.3-38.2-38.4- - m. płaoono, na czerwieo-lipieo — .— 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 36.4-36.3 marek plaoono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-21.— marek, nr. 0 21.00- 
19.00 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 17.75-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 1'/, marek wyżój jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

(Nadesłano.)
(Dobre domowe lekarstwo.) Powszeohnie znaną jest 

rzeczą, iż lekkie przeziębienia, objawiające się jako katar, nie­
żyt, bóle w cztonkaob, kaszel itp., najezęśoiój bywają bardzo 
zaniedbywane; po lekarza posełamy tylko wtedy, gdy się ja­
kaś większa słabość zaoznie. Inaczćj ma się rzecz a tyoh ro­
dzin, które trzymają zawsze w zapasie lekarstwo domowe, zna­
ne pod nazwą Pain-Expeller z kotwioą. Boląoe miejsoa zaraz 
przy pierwszych symptomach należy natrzeć Pain-Expellerem, 
poczern następuje pocenie się, przynoszące wielką ulgę, a do 
drugiego dnia dolegliwośoi zupełnie ustąpią. Wskutek tój zdu- 
miewającój skuteczności ma Pain-Expeller wielką wziętość, a 
my także ze swój strony poleoamy ten dawny i wypróbowany 
środek domowy jak najbardziój. O ile nam wiadomo sprzedaje się 
teraz Pain-Expeller we ttaBzkaoh tylko po 50 fen., po cenie więo 
nadzwyczaj niskiój

Haute -N ouveaute

„Violetta." I
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. H eller w Dreźnie.

Dziś o 5 godzinie po południu rozstał się z tym Światem, 
opatrzouy Sakramentami św. w 18 rokn życia po długich i cięż­
kich cierpieniach syn i brat nasz, ś p. 6292

I
Józef Jaworowicz.

Eksportacya i pogrzeb do kościoła parafialnego w Sławsku 
odbędzie się w sobotę 13 t. m. rano, o czóm donosi krewnym i 
znajomym

w smutku pogrążona rodzina.
Różniaty, dnia 0 listopada 1886.

Bekanntmachung.

Bekanntmachung.
Durch Beschluss des Magistrats- und 

der Köiigichen Polizei-Direction ist 
für die Regulirung und Verbreit'rung 
der Marstallgasse v in der Friedrich­
bis zur Wroakerstrasie eine neue Stras 
seu und Bauiluchtlinie festgestelit.

Auf Grund des § 7 des Gesetzes be- 
triff-ud die Anlegung von Strussen 
und P ätzen in Städten und ländlichen 
Ortschaften vom 2. Juli 1875 m.cteo 
wir dies mit dem Bemerkeu bekannt 
dass dtr Sitoatiousplan nebst Erläute­
rung iw Bauhtireau des Rithhauses 
Stube Nr. 1 > »ähreud der Dieuststun 
den zur E usicht ausliegt und sind 
etwaige Einwendungen, gegen den Plan 
bis si ätestens den 6. Dezember inc'. 
bim M gistrat schriftlich eiazureichen

Posen, den 6 November 1886.
Der Magistrat (6184

9999999999999999999999

lekarz prakt., chirurg i akuszer

Aptekarza Radlauera Eucalyptus eseucya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 
skutli m swych nadzwyczajnych antiseptyczuych przymiotów. (2955)

Eseucya do ust ,.Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych części 
składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (austral- 
skie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust, wlewa się 
w szklankę wody i tein usta kilkakrotnie płócze. Równocześnie czyści się 
uioiui proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby.

przyjmuje teraz chorych w swćm pomieszkaniu ua
św. Marcinie Nr. 26 r

rano od 8-ój do 9-tćj, — po południu od 2-iój do 5 tój 
godziny.

Bei der am 8 d. Mts. in dem zweiten Wahlbezirke der dritten Ah- 
theiluug vorgenommenen Stadtveroi dneten-Wahl ist für die Neuwahl ei­
nes Sladiverordneten (Nichth usbesitzer) auf eine sechsjährige Amtsperiode 
eine absolute Stimmeu-Mebrheit nicht erzielt werden. (6240

Von 710 abgeg h'nen gültig- n Stimmen haben
der Maurermeister Wegner .... 352 Stimmen 

„ Bankdirector Rakowski ■ ■ ■ 268 „
„ Maurermeister AsIllUS .... 70 „
„ Maschinenfabrikant Heinrich 15 „ (erhalten, «äh­

rend sich 4 Stimmen zersplitterten.
Es muss demnach zwischen den Herren Wegner und Rakowski gemäss 

§ 26 der Städteorduung vom 30 Mai 1853 eine engere Wahl stattfi iden
Die Wühler des 3. Wahlbezirks der III, Abtheilung 

un-f issend die Siadtthe.le:

Walue zebranie 
Towarz. Pomocy Xau 

Itowój na powiat pleizewski 
odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 2-ćj po południu w Ple 
szewie u p. Waliszewskiego. O 
liczny udział prosi. 6693

KOMITET.
Cierpienia brzuszne,

Bäckerstrasse.
Eichwaidstrasse,
Fischerei,
Flussstrasse,
Gartenstrasse,
Fort Grolmann und 
Militair-Gefäjgniss, 
werden demnach zur Vornahme dieser engeren Wahl auf

GrüfiBtra-ise,
H.lhdi rfstrasse, 
Hobe Gasse,
Ki pernikusstrasse, 
Luigestrasse,
St. Martinstra-ise,

Petriplatz,
Petristrasse,
Schiessstrasse,
Schützcustras3e,
Wieoerstrasse,
Wicsenstra8se,

Freitag «len &<» November <1. Js-
ormittags von 81/« Uhr bis Nachmittags 3 Uhr in 
»s Sehulhaus St. Martinstr. Nr. 35, Parterre rechts, 
ornherans, Klasse VI c hiermit b rufen

Der Wahlvorstand.

choroby płciowe, skutki zarazy 
ouanii, ałaUuści nięzkie, npławy, po 
ucye, aląeą urynę, mokrzenle,

urynę krwawą, cierpienia pę 
cherza i nerek, tęczę listownie

-dług napiowszej scientyficznej me- 
ody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
Jo wyleczenia, ręczę za skuteczność 
Prospekty i atesty na życzenie roz 
sylam bezpłatnie, (Portoriuna listu wy
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwaiearyi).

<>ehler‘u

Skład
ma szyn rolniczych,
sprzętów i wszel­
kich części do.

uzupełnienia 
tychże.

yrylca maszyn

A. Grimmel
V sP-“* i Spł., Haigera

x" Nassau, lejarnia i
(6231

Parowniki
do paszy dla bydła, najnowszej koustrukcyi, które nie 
podlegają kontroli policyjnej. (6235

Aparaty do mierzenia beczek okowitowych.
Węże do kadzi fermentacyjnych.
Chłodniki młodzi do chłodzenia mechani-

cznego.
Płuczki do jęczmienia i t d. i t d.

są w zapasie, odn. wyrabiają się sumiennie i szybko u

Z powodu żałoby będzie 
nasz handel detaliczny zam­
kniętym od piątku 12 b. m. 
przed południem aż do czwar­
tku rano dnia 18 b. m. §

Pryderykowska ul. Nr. 4.

wosk patentowany
do posadzek w salonach do tań­
ca. Pojedynczy sposób używa­
nia. Najtańszy artykuł, zastę­
pujący wszelkie inne środki, na­
dające gładkość posadzkom, jako 
to wosk pszczelny, myd.leniec 
itd. poleca (6230

handel drogeryi
Maks a Levy,

Poznań, Piotra plac 2.

Wschowskie kiełbaski
rozsyła codziennie świeże za zaliczką 
lab nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (5311

Hermanna Stocka
w Czempiniu-

A. Arendt i Spółka
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Zakład optyczno-mechaniczny, fabry­
ka telefonów i telegrafów

podejmuje ur/ądze 
nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dalój

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery­
mentalnej, oitopedyi, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa
nokaustyki i sztuki 
leczniczćj wchodzą­
cych aparatów, i na-

rzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła franko. (5566

Skutki.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, ohroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, po­
chodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych własno­
ści jes znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni przed 
grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nieprzyje­
mny odor pochodzący z oddychania, tikże i z ust, żołądka lub z nosa 
i moż. być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnej nieszkodliwości 
używanym.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza prof 
dr. Gubler I dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley dr. L Bro- 
wne w Anglii lako też wielka liczba innych medyczuych powag.

Uenn butelki I M., pudełko Eucalyptus proszku 
15 fenygóur.

S. RADŁAUER w Poznaniu
Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

MONDAMIN S?‘
tłimiaMMWIM—MM   M ga|aret DWOCOWych,

Zapisany znaczek ochronny tOrtÓW itd
Dla dzieci i chorych nadzwyczaj przydatny, gotowany w mleku, 

zwiększa strawność mleka. (6247
Znakomicie używa się także do zgęszczania zup, 

kakao itd. Mnndamm jest wunbeiu z. Kukurydzy, pozbawionym swych 
części olejnych. Fabr. Brown & Polson. król, dostawcy w Londynie i Ber- 
I nie C. W handlach kolonialny h Gko •'i dregeryjnych on 60 f. funt ang.

Najnowsze materye $,•>
z najpierwszych domów zagrani­
cznych jako też krajowych 

na nadchodzący sezon
odebrał i polec . •ąoia.M

-ojfjzwnn pkąop 
ąosuao od t psu 

jnę qoXzsMoufea JSnjpos. 
‘fąiuuBJBąslsu ofnuoifiM 

| 1809) oohzpoąoik
RlUaiMOUTBZ OI5{{0ZS^

^ssaaagM

M lI lPKill l
Garnitury stołowe sinmne i wykwintne, (5625 
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w rozmaitych gatunkach,
Menażki do octu i oliwy alfenidowe i drewniane polecanazki do octu 1 oliwy aiteinnowe i drewniane pole

B. SZUŁCZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła i lamp.
r w
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PAPIER FAYARD HB LAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyl piersiowych, reu- 
matyzmów, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków 
1 nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.Paryż!
Ważne dla gospodarzy!

Kto chce swój drób,, raki, zwierzynę, skopy, 
woły I t. p. do Paryża do hal centralnych sprzedawać, 
niech się uda do firmy: (1005

Aleksander Stawiński,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

Z Anstryl tu dotąd dużo się Sprowadza.

Młody przedsiębiorca
poszukuje dostawców na

masłu, jaja, wszelką 
zwierzynę, drób bity i wędliny.

Szanowni posiedziciele ziemscy, którzy zechcą 
powyższe artykuły w każdój ilości za gotówkę 
stale dostarczać, zechcą łaskawie przesłać oferty 
swoje pod adresem : (6006

Tabeus^; iiąswrowski & W. Xtmmermann, 
Berlin, I. Marienstr. Kr. 15.
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Lombard Warszawskiego,
założony r. 1865,

przy Wronieckićj nl. 12 daje pożyczki od najniższych 
sum do najwyższych, na przedmioty wartościowe wszelkiego ro 

dzaju, tak w mieście jak i na prowincyi. (5551

Fabryka

iraní, rzeźby i pozłotnicza 
IM. Nowickiego & Griinastla,

N

® Jezuicka ulica Nr. 5
M poleca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi, 
® chorągwie, baldachimy, ołtarzyki donoszenia, krzyże i pochodnie 

latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figury pana Jezusa 
na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obra

© zy Matki Boskiój Częstochowskiej na płótnie, blasze i cypry 
J“sie; dostawia także obrazy do ołtarzy, artystycznie olejno n 
F płótnie malowane po nader przystępnych "cenach, restauruj

wszelkie obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyalncść w oprawianiu 
obrazów.  (5850

Piwo jałowcowe

w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.
Szanownćj Pnbliczności polecam powyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, oierpiąoym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje gi; lżejszym, poprawia i ciyści krew i zapobiega, 
mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szczególnie 
słnży osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały <» d-broć i sku­
teczność. — Cena butelki 10 fen., 59 butelek 4,60 mrk. W yl¡t- 
czaie szkła. (4738

Główny skład czekolad z fabryki Eh. Sucharda w Nefszatelu
po cenach fabrycznych.

V»

DAMY

$

g Bracia optycy w PoznaniuJ
O Wilhelci-owska nl. 7

polecają swftj bogato zaopatrzony (5468)

okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskie!«, baro- 
rnetrów, termometrów jako tóż wszelkich mrzędzi gorzelniczych i

odnośny :h artykułów po cenach t:miarkowanych.
oocc >0

Szanownćj Publiczności miasta Buku i okolicy dono 
szę, że w domu p. Teofila Degórskiego założyłem (6229
handel szkła, porcelany, sprzętów kuchennych,

garnków, szkła szybowego itd.
Polecając to moje przedsiębioistwo łaskawym względom, 

ręczę za rzetelną i skorą usługę oraz ceny jak najumiarkowaósze.
Buk, w listopadzie 1886.

JL Teisler.

Własnej fabrykacji
Oliwy do niachlm, dwa rasy rafloowaae i odkwaszone,
śmaron Idle nn oale. (3717
Sbltollnę, nowe ismurowldło na skóry i pasy, uz une jako naj

leps-y środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr, 39 fen.

2 0 gr. 50 fen.
£00 gr 8) ten. 
centna 60 Mr.

Mwiislarezyk wapna, chem cznie czysty, 11 —13<>Be, najtańszy śro 
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów, i t. d.li a s solny.
Wszystko jak najlepszej jakości i po najtańszćj cenie poi ca

Dr. Roman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

02 iat mający,
---------1, tolik, kawaler n *

święcający się z zamiłowani/' 
zawodowi swemu, bardzo pjin7 
oględny, zawsze trzeźwy, rzeteb. 
i uczciwy, obeznany z tuczem h' 
dla i uprawą buraków, poszukł 
od 1 stycznia lub zaraz stałe? 
miejsca jako rządzea, ażej? 
módz ożenić się Kaucyą J 
złożyć. Łask, oferty pod A p 
10. poste rest. Liiben, WestnrB

6096 F'

Ludzi wszelkich zuw(, 
dów, płci obojga, poieę, 
od każdego czasu, a nij. 
nowicie od 1 stycznia, „ 
wielkim wyborze, i to i, 
tylko prywatnie dobrn 
poleconych, (g^
O utrulne biuro zleceń F. A. 0
slsiego, istniejące już od 1876 r*S 

Poznaniu (Wilheimowska ul. |j‘ -

Kantor komisowyP. Tevssandiera
8. Wielkie Garbary 8

noże polecić wuyu CtilebodałCi 
urzędni ów gospod. żonatych, i k„ 
pisarzy, gorzelni kow, ogrodu, ków o 
charzy, służących, leśników, panny ¡(5 
łące, gospodynie, zaopatrz tylko j 
dobre świad.

Gospodyni, 
posiad. dobie SWiad., gotująca jak kj,. 
harz, posz. posady na pensyą 60 t,i

Służący kawaler, z dobreni 
świad., mogący s ę trudnić ogrodnic!, 
oosz. posady od 1 stycznia na tui«,, 70 talarów. ‘(S

Riidiiwltn Francuzka 
w wieku 26 lat, egzam , niemuîjl 
poszukuje posady jako guwernantki' 
11» pensyą 4C0 marek. Zwrotu koBztó» 
podróżr z Francyi nie wymaga. (6245

Une jeune Institutrice 
Française, catholique, un peume. 
si ienne, diplômée, possédant trèi bia 
’allemand, enseignant le dessin, I’,. 

q lareile, la peinture à l’huile et in 
porcelaine, délire se placer pour 450 
marcs et 50 tr. de voyage.
H. Teyssandier, Wielkie Garharyîi.

Cenniki rozsyła gratis i franko.

nAGAZYN
MEBLI.

zuajdą dyskretne umie­
szczenie u owdowialéi 
akuszerki (6024

SCHLMłLEK,
‘Vroclaw, Vorwerkstr. Nr. 44 pt

?

PANNA I
w średuim wieku poszukuje miejsca jako

eatwacæha

ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda- 

rze i reumatyzmowi o!
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Pt-Psię najskuteczniej8zym 
i najlepszym prawdziwy 
Pain - Expeller z kotwicą. 

Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat ściśle realny, wy­
próbowany przez lekarzy, 
który można słusznie jako w zu­
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia­

nych środków leczniczych 
wróciło Jednak do Pain-Expel:eru.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- 

£ lecą po cenach nader umiarkowanych (5466)

A. ANDRUSZE VSKL
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

we d wo're. O łątk owe olerty uprani 
¡ęjjn. lit. E T. 100 post. rest. Metz.
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FABRYKA
wyrobów stolarskich, budowlanych i mebli

___ * pomocą maszyn, pędzonych silnią parową
w Poznaniu, przy ulicy Wielkie Garlmry Nr. 4»
wykonuje wszelkie roboty stolarskie, w zakres budowli wchodzące, również schody 
i posadzki. z6028

Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żurnali.
Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownćj Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

skład mebli,luster, marmurów i robót wyściełanych,
zaopatrzony w jak największy wybór towarów.

Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary,
pokoje gościnne itd. w różnych stylach po cenach „fabrycznych.“

. , Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie, meble
wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskirh.

Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u
mnie będące wyrabiam we własnćj fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach 
daleko przystępniejszych od innych składów, sprzedających takowe dopiero z drugiej ręki.

J. Zeyland.
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2 Z powodu zwinięcia mego handlu S

całkowita wyprzedaż
« płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, O
X P ~

haftów, koronek i towarów białych, po zna- 
cznie zniżonych cenach. g #fc

• W. JBSZTBIBWiei '•
Tffi? Przy ulicy Wilhelmowskićj Sir. 5. a||t*

••••••••••••«•••a

Przekonali się bowiem przez po­
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łomota członków i t. p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolka) i t. p. od 
użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 50 pf., 
1 Mk. lub 1 Alk. 75 pf. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuraeye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się da­
remnie. Należy się tylko wy­
strzegać szkodliwych naśladować 
i uważać za prawdziwy 
jedynie Pain-Expeller 
z„kotwica“ Jest na- 
składzie prawie we 
wszystkich aptekach.*)

C*3
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i
b-'zżenny, myśliwy, mogący s;ę trudnie 
08’ugą lub t. p. z dobremi świadc ■ 
twami, poszukuje zaraz lub od 15 tu. 
p rsedy. O łaskawe oferty uprasza B-, 
gacki, Poznań, Piekary Nr. 22. (6231

Fntrzebni:

podleśniczy
IIU Podole, oraz (6234

borowy
BU
pr:
iki

fabryka pofazdów
poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, ko 
cze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancyą dwuletnią 
po bardzo umiarkowanych cenach. " (6008

nadzwyczaj smaczne 
tyrolskie jabłka rozma­
rynowe, gruszki fran­
cuskie, winogrona hi­
szpańskie, daktyle ma­
rokańskie, tudzież zna­
komite jabłka tyrolskie 
funt po 2.5 fen. poleca

S. Saniter ¡un,,
obok hotelu francuzkiego.

Gratz*a Hotel,
„Deutsches Hans“

a
 Od dnia dzisiejszego do nie­
dzieli wieczorem wystawa i 
sprzedaż (6291

SP żywych ptaków
wszelkiego rodzaju po najtańszych 
cenach

J. Schulze z Altenhnrga.Spieszne i najtańsze
łaezeai® świń
uskutecznia się przez używanie

mąkimięsnój
takową po taniej cenie polecają

Orłowski i Sp.
w Poznaniu. (5951

Księgarnia
w połączenia z składem popie* 

fyałcru i wszelkich materyałów 
piśmiennych w uinśco- lozącem 
przeszło 2o tysięcy mieszkańców, jest 
dla stosunków fm ifljnych do sprze­
dania pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami.

Bliższych i.bjttSuieu udzieli Ekspe- 
dycva Dren. P zn. p. Nr. 6174,

Z powodu przeprowadzki jest 
natychmiast do wynajęcia (6176

pomieszkanie
składające się z 3 pokoi, kuchni 
i przynależytości za 420 mrk. 
rocznie na Chwaliszewie Nr, 1.

S. Engel.

ANDRUSZEWSKI,

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
’asy skórzane. Gumowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. Eój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Derki. Płaelity 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski i Spółka.

Poasnań t WilhelmowskA ulica Nr. 21. 5470)

Znaczny sKlal herbat?
chińskiej od m. 2,00 za funt. 
Ruskie gatunki przednie po m 
3 i 4,50, najlepśzy po m. 6. 
Od 1O funt.» a mianowicie 
przy odbiorze skrzynki oiyginal. 
po cenach hurtownych poleca 
6173) J. SI. Leitgeber.

Dzielny
sprzedawćLCZ

przyjemnej powierzchowno­
ści znajdzie miejsce w moim 
wydziale konfekcyjnym.

Młody człowiek
z ch'uhnemi świadectwami, przyjemnej 
,¡0 ierzchowności, bhznajuj iny spe 
cyalnie z bielizną damską i męz 
ką, znający język francuski i niemie­
cki, może znaleźć miejsce na do 
brych warunkach w każdym czasii

S. H. Korach,
Nowa ulica. (6250

Urzędnik gospodarczy,
w średnich latach, energiczny, pilny, 

w pierwszorzędnym składzie płó- zaopatrzony w chlubne świadect., z wy
tna i białych towarów, egzystują- <ształc<-niem

ladsyi
należy do biura ogłoszeń pp. Rajch 
mana & Prendiera w Warszawie.

gimnazyalnem, znający 
ub

S’natorska 26, pod lit, R. R. (6166 uod Nr. 5155.

lokładnie swój fach, szuka zaraz I 
od 1 października umieszczenia. Bliż- 
tza wiadomość w Ekap. Dzień. Pozn.

Nakładem i drukiem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

liróh sttm Pol­
skiego. Zgłoszenia przyj­
muje W. Stabrowski, 
licyssia.

do

Poszukuje się od 1 stycznia hu- 
charka żonatego, o ilemeżio- 
ści bez familii, który rówuocześm» 
mógłby się zijąć ogrodnictwem. Ko­
pie świadectw proszę przystać po,te 
restante W rześnia II. B. (62 fi

Potrzebny jest

ogrohnih
d i majątku o 6 godzin od 
War-zawy ndlpgf go. Pen" 
sya rs. 150 utrzyma­
nie na stole lub ordy­
narni. Łiaty z komami 
swi.iiertw adresować do 
zarządu ddhr Fidor 
przez Warszawę, Koń­
skie w Fidorze. Tyl­
ko wiarogouue i długoletnie 
świadectwa będą uwzględnione.

(6165)

TEATR WIKTORYI!
Codziennie

wielkie soirée
lipskiego kwartetn 
ijiimiôï koncertosjch.

W niedzielę dnia 14 hm-
nieodwołalnie usiatuie sonće lip>B'eS° 
kwartetn i śpiewaków koncertowych

Dyrekcya, E. Mam

w
«S
kó

tzt

jz
Si(

Ił

R. Heilbronn’a
Teatr Łndowj«

Występ sławuego na osły 
trio składającigo się z dwóch dam 
1 pana jako też występ Miss oil “b 
pierw zej atletki w Europie, t!r‘jrij.’al, » 
ki Miss Zetoryi, karła-komika H. H- 
sen i wndeńskićj śpiewaczki w ab 
panny Seidl. Ibl"

dyrekcya

o&r. PotoeliBDTeatr polstl ł
W POZNANIU.

W czwartek du. lt listopada 188G

Na dochód
Maryi Kor czako wćj-

Krewniak z Ameryki
komedya w 3 aktach.

Początek o godzinie •-
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